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To, co jest naszą siłą
W  sobotę  1 liipca ro z sz a la ła  n ad  

G d yn ią  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  
b u rz a . W ściek ły  w icher, p o to k i desz­
czu  i ra z  p o  ra z  w a lą c e  p io ru n y  p rz e ­
s ło n iły  św ia t, g d y  sttatdk mas® p ły n ący  
z Hedu p rz y b ił koło  godz. 7 w ieczorem  
d o  p rz y s ta n i Żeglugi P o lsk ie j n a  m o ­
lo  p asa ż e rsk im .

C ieszy ła  m n ie  ta  b u rz a , gdyż in a ­
czej n ie  ■zdążyłbym ju ż  n a  w yznaczo­
n ą  o  godz. 6 p o  p o łu d n iu  p ro ces ję  
m orslką i błogotsławieńistwo n asze j 
flo ty , (kitóre m ia ły  zak o ń czy ć  o d b y w a­
ją c y  się w  G dyni K ongres E u c h a ry ­
styczny .

J u ż  zap o w iad an o  odw ołan ie  u ro - 
czysltości *  pow odlu n iepogody , gdy 
n ieb o  szyblko zaczęło  się p rze ja śn iać , 
a w  p ięk n ie  ilu m in o w an y m  ko śc ió łk u  
g d y ń sk im  zag rzm ia ły  d zw o n y , z w ia ­
s tu ją c e  rozpoczęcie  p rocesji.

T łu m  gdyńszczan  i p rzy jezd n y ch  
z  c a łe j Foislki gości za la ł nadbrzeże* 
w y p e łn ił wiszystikie w zn iesien ia  a 
zw łaszcza  o p a n o w a ł o g ro m n y  b u d u ją ­
cy  s ię  jeszcze  gm ach  w ielkiego h o te lu  
tu ry s ty czn eg o  n ap rz e c iw  p rzy s tan i 
Żegfluigi, gdede ry z y k u ją c  sk ręcen ie  
karfklu, zw łaszcza  m łodzież , po w y ła- 
z iła  n a  na|jwyżisze k o n d y g n ac je  i w ią ­
zan ia  ru sz to w a ń  a b y  m ieć  rozleg lejszy  
w idok .

W  p orc ie  aż  isię ro i o d  w szelkiego 
ro d z a ju  .ku trów  ry b a c k ic h , łodzi, ża­
g lów ek’, m o to ró w ek  i p rzep e łn io n y ch  
p u b liczn o śc ią  sta tków . D aleko  n a  r e ­
dz ie  p o r tu  gdyńskiego  cze rn ie ją  w  
ró w n y ch  o d stęp ach  sy lw ety  naszy ch  
o k rę tó w  w o jen n y ch  i łodzi p o d ­
w odnych .

P rz y  m olo  „Ż eg lug i" stoi pod  p a rą  
O R P  ..P o m o rzan in "  p ięk n ie  u d ek o ro ­
w a n y  i p o łączo n y  z  ląd em 1 szerokim , 
w ygo d n y m  pom ostem .

C oraz w y ra ź n ie j dob iega od1 s tro ­
n y  m ia s ta  c h ó r i dźw ięk i o rk iestry . 
Z b liża ją  się w  u ro czy sty m  pochodzie  
n iez liczone p o c z ty  sz tan d aro w e , de le ­
gacje , zw iązk i, o rk ie s try , h o n o ro w e  
o d d z ia ły  m a ry n a rk i w o jen n e j i p ie ­
ch o ty  —  w reszc ie  —  o to czo n y  tłu m em  
d u ch o w ień stw a  b a ld ach im , p o d  k tó ­
ry m  w y so k o  wzniesiona! b ły sk a  zło­
tem  m o n s tra n c ja  n iesiona  o iZ ez J. 
E m in e n c ję  P ry m a sa  P o lsk i Ks. K a r­
d y n a ła  A ugusta H londa.

T łu m  zam iera , o b n a ż a ją  się głow y 
i gdy  w śró d  w ie lk ie j ci,szv donośn ie  
birzm ią dźw ięk i fa n fa r , k s . P ry m as  
w  o to czen iu  d u ch o w ień stw a  i w ładz  
w ojskow ych  j cy w iln y ch  w stę p u je  na  
p o k ład  „ P o m o rz a n in a "  i u s ta w ia  n a  
p rzy g o to w an y m  w  ty m  cdlu w zniesie­
n iu  P rzen a jśw ię tszy  S ak ram en t.

„ P o m o rz a n in "  odbija, od b rzegu . 
Esfkorlfowany p rzez  d w ie  in n e  jedno­
stk i m arynalrk i w o jen n e j w ypływ a z

p o r tu  i szpa le rem  łodzi i k u tró w  w y ­
cho d zi n a  m orze.

Z a p a d a  ju ż  zm rok . Na m o rzu  
b ły sk a ją  k o lo row e św ia tła  sta tków , 
w  d a lek ie j m gle, p rz e d  fro n tem  je d ­
n o stek  m a ry n a rk i w o jen n e j, w  św ie t­
le  p o tężn y ch  re flek to ró w  m a je s ta ­
tyczn ie  przesU w a się  „P o m o rzan in " . 
Z a  n im  w szystk ie  o becne w  po rc ie  
łodzie, k u try  itd* tw o rzą  p rocesję .

J e s t  ju ż  zu p e łn ie  c iem no , g d y  „ P o ­
m o rz a n in "  p rz y b ija  do b rzegu , a  u ro ­
czy sta  p ro ces ja  o d p ro w ad za  p rz y  
d źw ięk ach  p ieśni re lig ijn y ch  i o rk ie s tr  
N ajśw iętszy  S a k ra m e n t d o  (kościoła.

M ias to  ja rz y  się o d  św ia te ł a  hen , 
n a  n a jw y ższe j w  G dyni K am ien n e j 
G órze, d a le k o  w  m o rze  b łyszczy  tłu m ­
n ie  od św ia te ł k rzyż.

S ym bol p o k o ry  i d u m y . sk ro m  - 
nośei i po tęg i, sy m bo l w ia ry  i w ia ry  
w  zw ycięstw o.

N a m o rz u  p a n u je  ju ż  noc. M ono­
to n n ie  m ru g a ją  św ia tła  sygnałów  p o r ­
to w y ch , d a lek o  w idać  b ły sk i la ta rn i  
m o rsk ich . G łucho b iją  o  b rzeg  m o r ­
sk ie  fale.

N iedaw no  te  satme fa le  choć w  in- 
nytm, n iem ieck im  ju ż  p o rc ie  —  K łaj­
ped z ie  —  b y ły  św iad k iem  u ro c z y ­
stości... p o g ań sk ich ,

D ziw n ą  je s t  sy m b o lik a  ty c h  f a k ­
tó w  i n ie  m a łe  m a  znaczen ie  h is to ­
ryczne .

K rzyż -zatknięty  n a  b rzeg u  p o lsk ie ­
g o  B a łty k u  je s t  n ie  ty lk o  zn ak iem  n a ­
szej w iary . Jeslt o n  sym bo lem  naszego 
h is to ry czn eg o  z a d a n ia  ja k im  je s t w a l­
k a  z w ro g ą  c iem nością  p o g ań stw a , 
bu ty  i zaborczości. J e s t sym bolem  
siły  k tó ra  d źw ig a ła  ,po tęgę P o lsk i w 
je j  d z ie jach  i k tó ra  p o p ro w ad z i j ą  do  
d a lszy ch  p rzeznaczeń .

EM ER.

Kongres Eucharystyczny w Gdyni
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na P„ O. P.
D zięki se rd e c z n em u  p rz y ję c iu  p rzez  

ca łe  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  a p e lu  
P a n a  M arsza łk a  E d w a rd a  Śm igłego- 
R ydza, d z ięk i se rd eczn e j i o f ia rn e j 
pom ocy  p ra sy  p o lsk ie j bez ró żn icy  
p rz e k o n a ń  p o lity czn y ch , d z ięk i w yso  
ce o b y w a te lsk iem u  s ta n o w isk u  p o l­
sk iego  R ad ia , d z ięk i w y b itn ie  o f ia r  
n e j p ra c y  p a n ó w  p rezesó w  o k ręg ó w  
w ojew ódizkch i o bw o d ó w  p o w ia to ­
w ych  L O P P  ja k o  k o m isa rz y  w o jew ó  
dzkicli i p o w ia to w y ch  P o ży czk i O b 
ro n y  P rzec iw lo tn icze j, dz ięk i o f ia rn e j 
i b e z in te re so w n e j p ra c y  re a liz a c y jn e j 
o rg an izacy j, k a s , aż do k a s  g m in n y c h  
w łączn ie  i p lacó w ek  su b sk ry p c y j­
ny ch , dzięk i w y b itn ie  se rd e c z n e j po 
m o cy  sze reg u  zrzeszeń , zw iązk ó w , 
o rg a n iz a c y j św ia ta  p ra c y  i m łodzieży , 
ogólna suma, która dokona rozbudo 
wy lotnictwa polskiego i wzm ożenia 
artylerii przeciwlotniczej, przekroczy 
ła 400 milionów złotych, a mannowi 
eie:

Ponad 390 m ilionów złotych zos 
tato subskrybowane na 5 proc. obli 
gacje Pożyczki Obrony Przeciwlotni 
czej i n a  3 proc. bony Obrony Prze 
ciwlotniczej. Równocześnie zostało  
złożone tytułem ofiar na złoty fun  
dusz lotniczy ok. 4 m iliony złotych.

Ponad 10 m ilionów złotych w pły  
nęło jako bezzwrotne ofiary gotówko 
we, co czyni razem 404 m iliony zł.

S u m a  osiągnięta z subskrypcji nie 
jest ostateczna, gdyż w ciąż je szcze  
n a p ły w a ją  p ro śb y  o p rzy jęc ie  su m , 
w p łaco n y ch  om y łk o w o  do  n iew łaśc i 
w y ch  in s ty tu c y j i p ro śb y  o zw iększę  
n ie  sum  su b sk ry b o w an y ch .

W p ły w a ją  ró w n ież  dalsze  o fia ry  
g o tó w k o w e na szk o ły  lo tn icze  o ra z  
n a  sam o lo ty  b o jo w e  i szkolne.

Jeżeli p o ró w n a m y  w y n ik i su b ­
sk ry p c ji na poży czk ę  O b ro n y  P rz e ­
c iw lo tn icze j z wynikłam ! P o ży czk i 
N aro d o w e j z 1933 ro k u , to  z d u m ą  
p o d k re ś lić  m u sim y  w ysoce dodatnie 
cechy obecnej pożyczki, a przede 
wszystkim  jej wybitnie społeczny  
charakter.

GEN. BRONI J . RERBECKI 
K om isarz G eneralny P.O.P.

W  M a n d ż u r i i  w a f n a

Główna kwatera armii kwantuńskiej ogłasza, iż rozpoczęto ofensvwę, rrzeciwk® 
połączonym siłom mongolsko-sowieckim, które w początkach czerwca prz* kr cz ły gra­
nicę, zajmując terytorium mandżurskie. Armia kwantuńska i mandżurska mzaoczęta 2-^e 
lipca akcję przeciwko wojskom Zewnętrzne' Mongolii, które przeszły przez rz kę Khaiwa, 
usiłując zaiąć terytorium mandżurskie w pełudnkwej części prowincji Khican.
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Pożar wojny ogarnia Dal. Wschód
Przeszło 100 sowieckich i zew ­

nętrzne mongoskich tanków zaatako 
wato japońskie pozycje 3 lipca rano 
w pobliżu rzeki Khalha.

Natarcie zostało odparte ogniem  
artyleryjskim, wspomaganym przez 
lotnictwo. 6 tanków sowieckich zbli 
żyło się na odległość 100 ni od pozy

cyj japońskich ale nie osiągnęło swe 
go celu, ulegając niszczącemu ogniu 
wi artylerii japońskiej.

Niem. Biuro Inf. podaje, że 
poseł japoński w Tokio wręczył za­
stępcy Mołotowa, Potiom kinowi ost­
rą  notę protestu przeciwko ostatnim  
utrudnieniom czynionym przez wda-

S o w ie t y  je s z c z e  z w le k a ją
S ow iecka  odpo w ied ź  n a  p ro p o zy c  je 

fram c u sk o -b ry ty jsk ie  n ad esz ła  we 
w to re k  ra n o  do  fra n c u sk ie g o  m in i­
s te rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch . F ra ń  
cu sk ie  ko ła  d y p lo m a ty czn e  zachow a 
ją  zu p e łn ą  d y sk re c ję  w sp raw ie  p rze  
b iegu  ro k o w a ń . Min. B o n n t w raz  z 
w sp ó łp ra c o w n ik a m i p rz y s tą p ił d o  ba 
dlaia n o ty  p rem . M oło tow a i n ad es ła

nego ra p o r tu  am b . N aggiera .
W  p o łu d n ie  k rą ż y ła  w iadom ość, 

iż p rem . M ołotow  zw róc ił się o udzie 
len ie  m u  d o d a tk o w y c h  w y ja śn ie ń  do 
k ilk u  p u n k tó w  fra n c u sk o -  b r y ty j ­
sk iego  p ro je k tu  u k ła d u  z Sow ietam i. 
W obec tego  liczyć się na leży  z f a k ­
tem , że ro lkow ania p o trw a ją  jeszcze 
p ew ien  czas.

Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
2 & .W S  -  4 F .I 'MB

M ięd zy n aro d o w a  sy tu a c ja  p o li­
ty c z n a  iw o s ta tn im  ty g o d n iu  n ie  ty l­
k o  n ie  uległlai p o p ra w ie , lecz o d w ro t 
n ie  —  sp o tęg o w ała  jeszcze n a s tro je  
w o jen n e .

O śro d k iem  u w ag i p o lity c z n y c h  
- s fe r  e u ro p e jsk ic h  i g ro źn y m  p u n k ­

te m  z a p a ln y m  je s t /wciąż Gdańsk. 
N ap ły w  N iem ców  - o b y w a te li R zeszy 
d o  G d ań sk a  w zra s ta , iprzycizym tw o 
r ż a n y  je s t w G d a ń sk u  „ k o rp u s  o ch o t 
n ic z y “ —  n iem ieck i, dla> k tó re g o  
b ro ń , a m u n ic ja  i u m u n d u ro w a n ie  są 
n ie le g a ln ie  p rzy w o żo n e  iz N iem iec.

Wr p ie rw szy ch  d n ia c h  lipca rz ą d  
p o lsk i o trz y m a ł o d  rz ą d u  n iem ieck ie  
go z a w ia d o m ie n ie  o p ro je k to w a n e j 
25 s ie rp n ia  k ilk u d n io w e j w izycie  n ie  
m iecikiego k rą ż o w n ik a  „K o en ig sb erg :< 
w  G d a ń sk u , o czym  rz ą d  p o lsk i z a ­
w iad o m ił z kolie i w ładze  w o lnego  
m ia s ta .

(P ro w o k acy jn e  s ta n o w isk o  N iem iec 
w  spiraw ie G d ań sk a  i n a g a n k a  p ra sy  
n ie m ie c k ie j na  P o lsk ę  w p ły w a ją  
je d n a k , w b rew  [zam ierzeniom , n a  
Wizmioienienliie f ro n tu  p o k o jo w eg o .

Anlglia i F r a n c ja  p rzez  u s ta  cz y n ­
n ik ó w  o fic jalny icih -w yrażając  podziw  
d la  w y so k ie j p o s ta w y  m o ra ln e j H arc  
d u  P o lsk ie g o  o tw arc ie  ośw iadczy ły , 
że k a ż d a  p ró b a  zajęcia. G d ań sk a  
p rzez  n iem có w  będz ie  h a s łe m  do u d e­
rz e n ia  n a  N iem cy  z jed n o czo n y ch  sił 
b ry ty js k o  - f ra n c u s k ic h  o ra z  o k a z a ­
n ia  całkow ite j, p o m o c y  P o lsce  w  je j 
z b ro jn y c h  d z ia ła n ia c h .

Niemley s ta r a ją  się d z iś  p rz y  .po­
m o cy  swrgo a p a ra tu  p ro p a g a n d o w e ­
go p o d trz y m y w a ć  w  E u ro p ie  s ta n  
w rzenia) a jed n o cześn ie  p rz e z  ś w iad  o 
m e  p u sz c z a n  ie n ie p o k o ją c y c h  p o g ło ­
sek, d z ia łać  na n e rw y  p rzec iw n ik ó w . 
T a k  n p . o s ta tn io  rozesz ły  się  /z B e r­
lin a  p o g ło sk i o • o ro je k to  w a n y in  p rz y  
łą c z e n iu  idlo (W łoch p o łu d n io w y c h  
k a n to n ó w  S zw a jca rii o raz  spodziew a 
n e j  a k c ji d y w e rsy jn e j w .Sudanie, ce 
lem  o d c iąg n ięc ia  u w ag i W . B ry tan ii 
od  sp ra w  ciurom e i siki eh.

S y tu a c ja  n a  Dalekim W schodzie 
u leg ła  ty m czasem  p o w a ż n e m u  p o g o r 
szen iu  i to  w  d z ied z in ie  s to su n k ó w  
ja p o ń sk o  - sow ieck ich .

N ieu s tan n e  starcia! o d z ia łów  j a ­
p o ń sk ic h  .z p o g ra n ic z n ą  s tra ż ą  sow ie 
c k ą  p rz e ro d z iły  się wr o tw a r tą  w o jn ę . 
W  p o n ie d z ia łe k  3 (lipca g łó w n a  k w a  
te r a  a rm ii  Ik w an tu ń sk ie j ( jap o ń sk ie j) 
o g ło s iła  rozpoczęcie  o fen zy w y  p rz e ­
c iw  p o łą c z o n y m  siłom  m o n g o lsk o  - 
so w ieck im  n a  te ren ie  tzw . M an d żu ­
r i i  /zew nętrznej.

Jed n o cześn ie  d a lszem u  z a o s trz e ­
n iu  u le g ła  sy tu a c ja  w  Tientsinic, 
gdzie  b lo k a d a  k o n c e s ji  a n g ie lsk ie j i

szy k an y  w obec o b y w a te li an g ie lsk ich  
ze s tro n y  w o jsk  ja p o ń sk ic h  trw a ją .

U k ład y  .angielsko - so w ieck ie  w 
Moskwie o .zaw arcie  pak tiu  w z a je m ­
n e j p o m o c y  w ciąż jeszcze t rw a ją  i 
n ie  są  z a k o ń c z o n e . P rz y p u sz c z a ć  jed  
n a k  n a leży , iże o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  
n a  D a lek im  W sch o d zie  Sk łon ią  Z. S. 
R. R. do w ięk sze j u stęp liw o śc i i, szyb 
szago o s iąg n ięc ia  p o ro z u m ie n ia .

dze sowieckie koncesjonariuszom ja 
pońsk/in kopalń węgla kamiennego i 
nafty w północnym  Sachal/nie. No­
ta zredagowana w ostrych stówach, 
grozi, że w razie nie uwzględnienia 
żądań japońskich i zaprzestania dal­
szych prześladowań, Japonia zmiiśzo 
na będzie uciec się do siły.

W edług ostatnich wiadomości, 
rząd sowiecki nie uwzględnił noty ja 
pońsfciej. W związku z tym, pisze 
Niemieckie Biuro Informacyjne, to­
kijski dziennik „Tokio Asai Szym- 
bun“ zam ieścił wiadomość, że dziś 
odbędzie się posiedzenie japońskiego 
rządu, na którym powzięte zostaną 
odnośne uchwały w sprawie kroków, 
które ma przedsięwziąć Japonia ce­
lem obrony swych interesów7 na Sa- 
ehalinie.Podobno na nołudnioww Sa 
chalin wysianych zostanie trzy dywi 
zje wojsko oraz skierowana została 
silna eskadra f!ofv japońskiej.

Front wojny japońsko - sow iec­
kiej w Mandżurii rozciągnie się rów­
nież na Sachalin

 ioiOo-----

Wizyta angielskiej pary 
królewskiej w Belga

K ró l J e rz y  i k ró lo w a  E lżb ie ta , 
na  zap ro szen ie  k ró la  belg ijsk iego , u- 
d a d zą  się z w izy tą  do B rukseli.

W izy ta  ta odbędzie  sie w d n iach  
orf 24 do 27 p aźd z ie rn ik a  rb.

Awantury hitlerow­
skie w b. Austrii

Wg doniesień prasy, w ostatnich  
dniach doszłr w północno - zachod­
niej Austrii do bardzo burzliwych de 
monstracyj przeciw kardynałowi In- 
nilzerowi ze strony tamtejszych no 
rodowych socjalistów7, k tó .e  przybra 
ły w7 ostatnią niedzielę takie rozmia 
ry, że zm usiły kardynała Innitzera do 
przedwczesnego przerwania wizytacji 
diecezji i powrotu do W ie„nia.

Mianowicie podczas wizytacji pro 
bóstwa j udzielania bierzm owania do 
szfo w m iejscowości Gross-Weikers- 
dorf do głośnych i burzliwych demon  
stracyj przeciw kardynałowi Innitze 
rowi, które osiągnęły swój punkt kuł 
minacyjny w Kocningsbnn. Tam na­
rodowi socjaliści obrzucili kard. In­
nitzera zgniłynsi jajami, wołając, że 
jest winny śmierci Planetty i Holzwe 
bera (oskarżonych jak wiadomo, o 
zamordowanie Dolin,sa i skazanych  
na śmierć, a za którym; podobno kar 
dynał Innbzer nie chciał sie wsta­
wić)

W obec tak wrogiego zachowama  
się narodowych - socjalistów kardy 
nał Innitzer opuścił Kocnigsbrunn, 
udając się pośpiesznie do W iednia.

Zajścia powyższe wywołały w iel­
kie wrażenie na ludności katolickiej 
Austrii.

Przed wiekopomną rocznicą zwycięstwa pod Grunwaldem

W  związikiu łze zMiiżaijącą isiu 529 rocziniic^ iziwycięsiiiwśi oiręża .ptylsikiego timd wtyf&kaimi kirizyiżacikiiimi poicl- Gruiiiwailtdleim i  . T a a i e n i j . i e r -  

iĝ emi, (reiproidjuikiąjieimy jedno z arcydzieł m alarstw a  poilisikiiiega, miamjowicie słynny obraz Jan a  Maitejikii „Biitwa pod Girunwaildemk

Czesi pod zalewem terroru 
prześladowańi

Od chw ili zajęcia, czyli talk zw a­
n e j airnefkisj/K Ozeoh, up łynęło  s to su n ­
kow o n ie  w iele c z a su . J e d n a k  ju ż  i 
ty ch  w iadom ości, ja k ie  osltajłnio co 
ra z  częściej p rzed o sta ją  siię iztza k o r­
d o n u  n iem ieckiego  i o b ieg a ją  cały  
św ia t, w y s ta rc z a  ab y  stw ie rd z ić , że 
ośmioHiillionowy, b ra tn i n a m  sw ym  
sło w iańsk im  pochodzen iem  n a ró d  
czesk i i jeg o  tziemie s ta ły  siię w id o w ­
n ią  jterroru  i najolkrultniejszych p rze- 
śłaidiofwlań.

Na jimoanjiejslze słow a, n a jb a rd z ie j 
o b razo w e op isy  n ie  o d tw o rz ą  grozy  
syltuaicji, wr ja k ie j żyje ob ecn ie  n ie- 
sracizęiślliiwy n a ró d  czeski.

D o najp o sp o litszy ch  sposobów  
zn ęcan ia  się ,i w yzysku  gospodarczego  
malleżą rew izje  nocne, makowe: a resz ­
to w an ia  i rozstrzeliłwanlia o p o rn ie j 
szych  C zechów  bez śledztw a i sądu.

p rzy czy n i mie oszczędza się kobiet, 
a  naw et dzieci.

Wietlice zn am ien n y m  p o d  ty m  
w zględem  je s t fa k t, opuibilikO/wany 
o s ta tn io  p rzez  w szystk ie  d z ien n ik i 
św ia ta , jalkli m ia ł m ie jsce  w  jed n y m  
z m ias t czesk ich  po d czas p rz e m a rsz u  
(w)ojislka n iem ieck iego , k ied y  to w ładze 
n iem i ec jde  a re sz to w a ły  izniacziną ilość 
dtziiieci czesk ich  za  to  jedyn ie , że p rz e ­
m ęczone  zbyt dłuigim s tan iem  n a  u l i­
cy i og łuszone tu rk o te m  k ó ł a rm a tn ic h  
zrob iły , |jiak to się m ów i „k w aśn e  
m in y “ .

4

A dfo  jeszcze jed en  „szczegół11 ze 
slposobów i  imeltad o b ch o d zen ia  się 
h itle row ców  iz b e z b ro n n ą  lu d n o śc ią  
czeslką, u zy sk an y  bezpośredn io  od 
jedniej z /uciekinierek d ó  P o lsk i.

Z ap y lan a  p rzez  d z ie n n ik a rz a  —

w  ty c h  .słowach p rzed staw iła  sw ój los 
i traged ię  siwego nanodłu:

(Mój m ąż  wywiieziilony do obozu  
k o n cen tracy jn eg o  w D ach au . O boza­
m i takim i. u s ia n e  są  całe  N iem cy  
i p rzep e łn io n e  G z echam i i S ło w a k a ­
m i... M ieszkaliśm y iz m ężem  w  P ra d z e  
—  c iąg n ę ła  d a le j bila/dla w ycieńczona 
kdb id ta . —• Pefw|nej n o cy  zjaw ili się 
w  m ieszkan iu  hiitierowcy, by ła  r e ­
wizja,, m ęża  zab ra li, a minie ro zeb ra li 
do  n a g a  i zaczęli bić... (Bili, d ługo ... 
B ard zo  długo... aż  d o  u tr a ty  p rz y to m ­
ności .

P rz y  ty c h  słow ach  rzęsiste  łzy  p o ­
la ły  się z je j w y b lak ły ch  oazu i p ra w ie  
naw ipół p rzy to m n ie  spieczonym i, w a r ­
g am i w yszeptała.:

—  Boże. rai tu j go (m ęża)... O ni 
go izabiją. Bez sąd u , bez d o chodzen ia  
i ś ledztw a —  bez w iny...

U ciek łam , raczej ziginąć, n iż  żyć 
tam ... T e raz  je s tem  chora , jes tem  w  
o d m ien n y m  stan ie . R ok tem u  w y ­
sz łam  rża m ąż.

, Talkiimi 'to i ty m  pod o b n y m i w y ­
n u rzen iam i i w ieściam i obecnie  je s t
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Gdańsk wciąż prowokuje
Urzędowa prasa gdańska zamiesz 

cza komunikat usiłujący usprawiedli 
wić zarządzenie ograniczające ruch 
dewiz w Banku Gdańskim, zmuiejszo 
nymi wpływami dewizowymi z ckspor 
tu dla Polski, na którym odbić się 
miał rzekomo bojkot towarów gdańs 
kich w Polsce jak i przeładunku por 
towego.

Na dowód osattniej okoliczności 
przytacza komunikat zmniejszenie 
się wartości przeładowanych w Gdań 
sku towarów pomiędzy r. 1928 a 
1938

Jest rzeezą charakterystyczną, że 
natychmiast n o  ukazaniu się tego za 
rządzenia pojawiły sie w prasie berliń 
skiej komentarze, naświetlające posu

Hitler zarządził szybkie 
tempo żniw

J a k  d o n o s i  p r a s a  a n g ie l s k a ,  w  
N ie m c z e c h  c o r a z  b a r d z i e j  n a r a s t a j ą  
t r u d n o ś c i  w  ż y w ie n iu  a r m i i  i l u d n o ­
ś c i  c y w i ln e j .  D la te g o  te ż  m ło d z ie ż y  
h i t l e r o w s k i e j  n a k a z a n o  iz b ie ra ć  k a s z  
t a n y ,  ż o łę d z ie  i  b u c z y n ę ,  c e le m  p r z e ­
r ó b k i  id h  n a  n a m i a s t k i  ż y w n o ś c io w e .  
W  z w ią z k iu  z t y m  H i t l e r  r ó w n ie ż  w y ­
d a ł  z a r z ą d z e n ie ,  alby  w  R z e sz y , C z e ­
c h a c h  i M ora tw ac lh  ja ik  n a j s z y b c i e j  
p r  z e p r  o  w  a d z  o n  o  ż n iw a .

Tragiczna ucieczka pary 
małżeńskiej z Niemiec
D ezercje  z  a rm ii niŁeaniecikiej i  'ucieczki 

lu dnośc i cyw ilnej izairówmo z  sam y ch  Nie­
m iec, ja k  i. z „.Protekltoiratu" są  n a  p o rz ąd k u  
dziennymi.

O to osła/tinio dzdouniki sz w a jca rsk ie  do ­
n io sły  o tragedii: pew nego m ałżeń stw a  n ie ­
m ieck iego1, k ló re  m a ją c  juiż idość d y k ta tu ry  
h itle ro w sk ie j, lUlsiłowało, zb iec  n a  (terytorium  
Szw ajcarii!. Szłaik p ro w a d z ił p rzez  w ysokie  
g ó ry  Alpy i oło w  m om encie , gdy m a łż o n ­
kow ie zaiajidioiwali -siię n a  w ysokośc i 3 km  
m ą ż  m u sia ł z a trzy m ać  siię, c ie rp iąc  z poiwo 
diu z im n a  ii: ogólnego w yczerp amita.

Żona, chcąc  Tallioiwać m ęża, u d a ła  się w 
da lszą  d rag ę , sz u k a ją c  pom ocy . 'W  drodze 
nieszczęśli w a kołńeila .spadła ze sikały, łam iąc  
sob ie  nogę. Danina k o b ie ta  .spędziła noc  w 
niezw yk le  ,11 iebczpiteczmoj syl.uac.ji- i. dop iero  
T ankiem  dozonczyni- p o b lisk ieg o  isidhwon-i-ska 
o d n a la z ła  ją  p rzy p ad k o w o . Dozoirczymii z aa ­
la rm o w a ła  ipoisłeruniki ra tow nicze , k tó re  się 
za ję ty  ra n n ą .

iPoisiziuikilwanila m ęża  itmwiały 24 godziny, 
zan im  go o d n a lez io n o  w słan ie  ca łkow itego  
w ycieńczen ia.

nięcie banku gdańskiego pod kątem 
widzenia politycznym, jako następst 
wa stanowiska, zajętego przez Polskę 
wobec Gdańska.

W rzeczywistości bezpośrednie 
korzyści, które osiągała gospodarka 
gdańska z przeładunku portowego w 
ostatnich latach stale wzrastały. W ro 
ku 1935 wynosiły one około 17 miln. 
zł, w lalach 1937-38 doszły do ok. 
22 miln. zł. Ponadto Gdańsk ciągnął 
poważne korzyści i to w dewizach z 
handlu towarami przechodzącymi 
przez port gdański, a to drzewa, zbo 
ża i produktów strączkowych. Przeła 
dunek portowy podniósł się za pierw

sze 6 miesięcy roku bieżącego, w po 
równaniu z rokiem ubiegłym, o około 
15 procent, przyczyni należy się spo 
dziewać, ż e  w  drugie; połowie roku 
podniesie s/ę jeszeze znaczniej i loj 
dzie w tym roku do 8 milionów ton, 
osiągając najwyższy poziom w ostat 
nim dziesięcioleciu.

Dnia 4 czerwca Bada Portu 
w Gdańsku uchwaliła nowy plan inwe 
styeyjny, który pnz« wykończeniem 
już rozpoczętych robót, jak pogłębię 
nie wolnej strefy do 10 m, przewidu 
je rozbudowę południowego cypia 
holmu dla przeładunku drzewa i sze 
reg in.

Marszałek, premier, wicepremier, min. Beck, 
ambas. Raczyński i płk. Koc na Zamku

D n ia  4 liipea ibr. w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n i o w y c h  P . P r e z y d e n t  R z e ę z y  
p o s p o l i t e j  p r z y j ą ł  w  o b e c n o ś c i  P a n a  
M a r s z a łk a  E . Ś m i g ł e g o - R y d z a ,  p . p ro  
z e s a  r a d y  m in i s t r ó w  g e n . S ł a w o j a -  
S k ł a d k o w s k i e g o , p . w ic e p r e m ie r a  in ż .

z a g r .  p łk .  J ó z e f a  B e c k a ,  k tó r z y  r e f e ro  
w a li  o  b ie ż ą c y c h  p r a c a c h  r z ą d u .

P o z a  ty m  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y  
p o s p o l i t e j  p r z y j ą ł  a m b a s a d o r a  R . P . 
w  L o n d y n ie  p . E d w a r d a  R a c z y ń s k i e

E . K w i a t k o w s k i e g o  i p . m in i s t r a  s p r .  g o  i p łk . A d a m a  K o c a .

Amerykański krążownik - lotniskowiec

a '.}• v;4 ’• z .
^% ̂  ż < ts £ ,,

z .  '7 !

Na zd jęc iu  — po tężn y  a m e ry k ań sk i k rążow ni.k -lo tn iskow iec  „Nas-hville“  w czasie ćw i­
czeń na wadiach a m e ry k ań sk ic h . Na poikladiziie w idoczne w odw opłatow ce, u staw io n e  

n a  sw oich  katapul-tiach, gotow e w k a żd e j chw ili d '0 lo tu .

p r z e ł a d o w a n a  c a ła  p r a s a  ś w ia to w a .  
W s z y s tk ie  oine d p  w o d n ie  m ó w ią  o- tym i 
ż e  f a l a  t e r r o r u ,  b e z p r a w ia  i  n i e ­
s p o t y k a n e j  d lo ty o b c z a s  w  ś w ie c ie  a m a r 
ohiii o g a r n ę ł a  n ie s z c z ę s n ą  s te rn ic ę  
je d in e g o  z m aroidiów  sło w iiań s ik ich , ż e  
n a d  b r a t n i m  nam i n a r o d e m  c z e s k im  
w s z e c h w ła d n ie ' z a p a n o w a ła  p ię ś ć  
i  b u t .

B e z p r a w ia  „he irre in y o llk u " , c o  p o  
p u ls ik u  o z n a c z a . n a r ó d  p a n ó w ,  j a k  
b u t n i e  z w y k l i  s ie b ie  n a iz y w a ć  N ie m c y , 
n a  t y m  j e d n a k  siię n ie  k o ń c z ą .

G e r m a n in  - ibiifllierowi.ee, o b c y  C z e ­
c h o w i c z y  Leż S ło w a k o w i p o c h o ­
d z e n ie m , ję z y k ie m  i  k u l t u r ą  niie m a  
dila  ty c h  o s t a tn i c h  n i  'k rz ty  s e rc a , 
a n i  o d r o b i n y  l i to ś c i .  D la te g o  te ż  w  
m y ś l  z a s a d y ,  ż e  ty lk o , o n i, N ie m c y , 
m a j ą  p r a w o  d o  ż y c ia ,  że  in n e  n a r o d y  
i i c h  b o g a c tw a  m ia ją  s t a n o w ić  je d y n ie , 
n a w ó z  p o d  b u jn i e  w  p rz y s z ło ś c i  r o z ­
w i j a j ą c ą  s ię  k u l t u r ę  n ie m ie c k ą  —  
w sz y s tik o  c o  ty lk o  siię d a ,  r e k  w iru  ją  
C z e c h o m  i w y w o ż ą  d o  N ie m ie c .

C z e s k ie  z b o ż e , ż y w y  in w e n ta r z ,  
ż e la z o , a m u n i c j a  i m a te r i a ły  tk a c k ie ,

c z e s k ie  z ło to  i  s r e b r o  —  w s z y s tk o  to  
p a d a  o f i a r ą  g e r m a ń s k ie j ,  p r z y s ło w io ­
w e j  C h c iw o śc i i .g ra b ie ż y .

Kito z na®  c h c ia łb y  c h o c ia ż  w  p r z y ­
b l i ż e n iu  z d a ć  s o b ie  s p r a w ę  z  p o l i t y k i  
g o s p o d a r c z e j ,  ja tk ą  o b e c n ie  N ie m c y  
p r o w a d z ą  w  C z e c h a c h  i  n ib y  „ n i e p o ­
d l e g ł e j "  S ł-o w a c ji,  n i e c h  p r z y p o m n i  
s o b ie  n ,ie  ta lk  d a w n e  c z a s y  w lojm y 
ś w ia to w e j ,  k ie d y  to  N ie m c y  z a  w y d a ­
w a n ie m  b e z w a r to ś c io w y c h  k w i tk ó w  
r e k w ii ro w a li  n a m  c o  le p s z e  'b y d ło  i 
k o n ie ,  k ie d ly  t o  o g a ła e a l i  naisize s t o ­
d o ły  z e  zibóż i s i a n a ,  a  nahu id lo tw aw - 
sizy t a r t a k ó w  i  z w e r b o w a w s z y  n a ­
s z y c h  lu d z i d o  p r z y m u s o w e j  p r a c y ,  z 
b a t e m  w  rę k iu  j a k i e g o ś  t a m  „ f e l d f e ­
b l a " ,  m a s o w o  n is z c z y l i  n a s z e  p ię k n e ,  
d u ż e  s t a r e  ła s y .

I diziś -N iem cy  w  b y ł e j  C z e c h o s ło ­
w acji i s t o s u j ą  t e  s a m e  m e to d y  i s p o ­
s o b y  g o s p o d a r k i  r a b u n k o w e j  ty lk o  w  
o w iele- w ię k s z y c h  r o z m i a r a c h  i z  .jak  
n a jw ię k s z ą  b e z w z g lę d n o ś c ią .

W a r u n k ó w -  w  j a k i c h  z m u s z e n i  są  
p r a c o w a ć  r o b o n i c y  c z e sc y , n ie  o p i ­
s z e  ż a d n e  p ió r o .  P lrzeeb o d izą  b o w ie m

one- w s z e lk i e  p o ję c i e  lu d z k ie .  T y m ­
c z a s e m  loldldlajlmy g ło s  j e d n e m u  z  t y c h ,  
k tó r e m u  siię lo s  'u ś m ie c h n ą ł ,  k tó r e m u  
u d a ło  s ię  u c ie c  z poid iz a łe w u  t e r r o r u  
n ie m ie c k ie g o .

;—  W r a c a m  p r o s to  z oboziu  k o n ­
c e n t r a c y j n e g o  w  B u c h e n w a l d  (N ie m ­
cy ) —  loidjpolwiadia. z a p y t a n y  p r z e z  
d z i e n n i k a r z a .  P a n  w ie , c o  t o  z n a c z y ?
—  S p o j r z a ł  p r a w ie  p ó ł  p r z y to m n ie .
—  O b ó z  k o n c e n t r a c y j n y  -w N ie m ­
c z e c h  —  t o  p i e k ł o  z a  ż y c ia .  W  o b o -  
izie ty m  z n a j d u j e  s ię  4  ty s i ą c e  C z e ­
c h ó w , c h o ć  p o m ie s z c z e n ie  j e s t  ty lk o  
n a  4 0 0  o s ó b .  J e d e n  le ż y  n a  d r u g i m  
i t o  n ie  zaw isze . S ą  'ta k ie  b a r a k i ,  w  
k t ó r y c h  lu d z i e  m u s z ą  c a łą  n o c  s ta ć ,  
s t a ć  b e z  w y tc h n ie n i a ,  z a w s z e  s t a ć !  —  
z a w o ła ł ,  a  r o z s z e r z o n e  o c z y  m ó w i ły  
o  ,p r z e ż y t y c h  d n i a c h  i c i e r p ie n i a c h .

—  P o llsk a ! —  m ćjw iił d a l e j  e m i ­
g r a n t .  C zyż  m o ż e  b y ć  p i ę k n i e j s z y  b ira t 
n i n a r ó d  s ło w ia ń s k i!  W ie r z c ie  n a m ,  
b rać . i a  P o la c y ,  ż e  s k o r o  ty l k o  z a jd z ie  
p o t r z e b a ,  k r e w  w ła s n ą  o d d a m y  P o ls  
c e  z a  s e r c e  i g o ś c in n o ś ć ,  j a k i e j  t u  d o  
z n a l i ś m y .

Rzeczy zabronione 
w państwach „osi“
W  m ieśc ie  E ssen  (.Niemcy) w y d a n a  b ro  

.sziurfcę., z aw ie ra ją cą  .spis rzeczy, zab ro n io -, 
n ych  w T rzecie j [Rizeisizy, a  (dozw olonych za 
czasów  przcdihiitlerowisikicih. P rzy taczam y  Lu 
kiilika n a jc iek aw szy ch  u s tę p ó w  Lej b ro szu rk i, 
św iadczących  j,ak bar.dtao sk ręp o w an y  jes t 
w  sw ym  życiu  (przywaltmym obecny obyw atel 
II I  Rzeszy.

Ni e wolni o :

Łoiwiić ryb , o  ale się n ie  je s t członk iem  
„P a trio ty czn eg o  Z w iązku  inarodow o-siocjali- 
styczinyoh ry b a k ó w ";

w y jeżdżać  za  g ran icę  (z w y ją tk iem  do 
W łoch) bez (Szczególnie -ważnego, powodiu;

w itać  się w yrazam i „dzień  d o b ry "  tub  
„d o b ry  w ieczór", z am ias t „H eil Hiitlor";

s łu c h ać  zagrain,iicizinydh aiudycyj ra d  o- 
w y o h ;

a sy sto w ać  pirzy u ro czy sto ściach  wojisko- 
wycli w cy w iln y m  u b ran iu ; 

b y ć  w ie rn y m  k a to lik iem ; 

rzu cać  p su  ikoiści, z am ias t je  o d dać  n a  
zb ió rk ę  odpadków , z k tó ry c h  w  N iem czech 
.są w y rab ian e  I. zw . „maimiiasltki", a  k tó ry m i 
za-stępiuje Siię b ra k  m ięsa , (masła, ch leb a  i in ­
nych  brakuj'ącycih a r ty k u łó w  spożyw czych , 

czyitać g aze ty  zag ran iczne, n a tu ra ln ie  z 
w y ją tk iem  w łosk ich .

W  'b ra tn im  p ań stw ie  włosk-ilm jes t p o ­
dobnie.

Tiu n ie  w o lno : 
jiić katwy;

nosić  ob u w ia  z m a te ria łó w  zagraniczni yeti; 

■mówić o. wyiżsizoiśoŁ p ro d u k tó w  i m a te r ia ­
łów  z agrain ilcznych;

k łan ia ć  si-ę inacze j n iż  .ukłonem  fa szy s tó w  
skinn;

czyitać gazet zag ran icznych , z w y ją tk iem  
niem ieckich .

W o ln o  zaiś, i: n ie  tyllko w o lno , a  w p ro st 
trzeb a  —  jed y n ie  m ilczeć  i słuchać.

 0 O 0-------

Układ handlowy
z  Litwą

W  d ln iu  1 lipioa; 1939  r .  n a ­
s t ą p i ł a  w  m i n i s t e r s tw ie  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  w y m ia n a  d e k r e tó w  r a t y  f i k a  
c y jn y c l i  u k ł a d u  h a n d lo w e g o  i p r o to  
k u ł u  ta r y f o w e g o  m ię d z y  P o ls k ą  a  L i t ­
w ą , p o d p is a n e g o  w  K o w n ie  w  d n iu  22  
g r u d n ia  r .  u b .

W y m ia n y  d o k o n a l i :  z e  s t r o n y  P o l s k i  
—  p . w ic e m in is te r  J .  S z e m b e k , z e  s t r o  
n y  L i tw y  —  c h a r g e  d ‘a f f a i r e s  p . d r .  A. 
T r im a k a s .

—  A ja k  ize s t r o n ą  g o s p o d a r c z ą ?  
—  z a p y t a n o  te g o ż  e m i g r a n t a .

—  k i l k a d z i e s i ą t  ty s ię c y  C z e c h ó w  
wywiez-ńoino. w ig łąb  N ie m ie c , ż y w n o ś ć  
n o z d a je  s ię  n a  k a r t k i ;  M o t ła w ą  i Ł a b ą  
p ł y n ą  ty s ią c e  t o n  ś r o d k ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  >db N ie m ie c , w ła d z e  n ie m ie c k ie  
w y d a ł y  z a r z ą d z e n i e ,  n a  m o c y  k t ó r e ­
g o  c h ło p  cz  esiki m o ż e  z o s t a w ić  ty l k o  
3 0  p r o c .  s w o ic h  p r o d u k t ó w  r o l n y c h ,  
r e s z tę  t j .  70 p r o c .  r e k w i r u j e  s ię  d la  
w o j s k a  n ie lm ieck iieg o  i s z t u r m ó w e k  
h i t l e r o w s k i c h .  -N ie m o ż n a  d o s t a ć  m y  
d ,ła , g d y ż  z a p a s y  izoisitały d a w n o  w y -  
w iiez ip ine  d o  N ie m ie c ,  n i e  m a m y  ju ż  
s k ó r ,  a n i  w y r o b ó w  t k a c k i c h ,  c o r a z  
t r u d n i e j  o- c h i  e h  —  z a k o ń c z y ł  e m i ­
g r a n t  - u c ie k in ie r ,  w y r a ż a j ą c  je s z c z e  
ra z , g o to w o ś ć  w a lk i  w  s z e r e g a c h  p o l ­
s k i e j  a r m i i ,  a b y  P o l s c e  p o m ó c ,  a  s o ­
b ie  w y w a lc z y ć  u t r a c o n ą  n i e p o d l e ­
g ło ś ć  i z r z u c i ć  h a ń b i ą c e  j a r z m o  h i t l e  
r a w s k i e  —  t o  jatrzlmo. i  t e r r o r ,  k td i ry  
n ie- o s z c z ę d z a  n a w e t  klofbiet i  dlzi.eęi 
c z e s k ic h .

Fr. Szarłan.
 0 O 0--------
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N a s z a  k o m is ja  g o s p o d a r c z a  i s tn i e ­
j e  ju ż  p r a w ie  di w  a  l a t a .  C zy  m o ż e m y  
b y ć  z a d o w o le n i ,  c z y  m o ż e m y  p o c h w a  
lic  s ię  r e z u l t a t a m i  p r a c y  ? N ie . S m u t ­
n o  to ,  j e d n a k ż e  t a k  je s t  w  r z e c z y w i­
s to ś c i  W te d y ,  k ie d y  w  m i a s t a c h ,  n a ­
w e t  n ie w ie lk ic h ,  o r g a n iz a c ja  ż y c ia  
p o s t ę p u je  z  d n i e m  k a ż d y m ,  k ie d y  Iu  
d z ie  s t a r a j ą  s ię  łą c z y ć  s w o je  w y s i łk i ,  
a ż e b y  ż y c ie  s o b ie  u ł a t w c ,  w te d y  n a  
w s i  n ie  m a  ż a d n e j  o r g a n iz a c j i .  W ' m ia  
s t a c h  n ie ty lk o  u i  z ę d n ic y r, i i e i y lk o  
p r z e m y s ł  i h a n d e l ,  le c z  w s z y s c y  p r a ­
c o w n ic y ,  c z y  to  S tró ż e , c z y  to  m u r a -  
że , c z y  d o r o ż k a r z e  lu b  c ie ś le ,  m a j ą  
s w o je  p o t r z e b y .  N ie s te ty ' te g o  n ie m a  u 
p o m a g a j ą  s o b ie  w z a je m n ie ,  d o s k o n a  
lą  i  s w ó j  f a c h  i ł a t w i e j  z a s p a k a j a j ą  
s w o je  p o t r z e b y .  N ie s t e ty 7te g o  m m a  u 
n a s  w  r o ln ic tw ie .  W s z y s c y  c h o d z ą  sa 
m o p a s ,  i j e ż e l i  co  ic h  łą c z y  to. ty d k o  
w s p ó ln e  ż a le  i n ie z a s p o k o jo n e  t r o s k i  
N a.sza  g m in a  m a  14 ty s ię c y  m ie s z k a ń  
c ó w  i p r z e s z ło  2 8 0 0  g o s p o d a r s tw .  1 
w te o y  k i e d y  w  m ie ś c ie  k i l k a s e t  n o c ­
n y c h  d o z o r c ó w  p o s i a d a  s w o ją  o r g a n i  
z a c ję ,  t a k  w ie lk a  r z e s z a  r o l n ik ó w  je j  
m e  m a . T o  w ła ś n ie  .jest t r a d y c j ą  i b łę  
d e m  n a s z e j  p r z e s z ło ś c i  i t e r a ź n ie j s z o  
śc i.

S k a r ż y m y  s ię , ż e  j a k o b y  t o  się  
d z i e j e  d la  te g o ,  ż e  u s t a w a  s a m o r z ą ­
d o w a  ż a d n e j  o rg a n iz a c ji!  n i e  p r z e w i ­
d u je .  T a k ie  tw ie r d z e n ie  j e s t  b łę d n e .  
W ła ś n i e  n a s z a ,  a c z k o lw ie k  i n i e d o ­
s k o n a ł a  U s ta w a  35  r o k u ,  d a j e  s z e r o  
k i e  u p r a w n i e n i e  g m in ie  i j e j  k o m is j i  
g o s p o d a r c z e j .  N ie s te ty ' n ig d z ie  t a  u s ta  
w a  i te  u p r a w n ie n i a  n ie  s ą  z a s t o s o ­
w a n a ,  a  n a w e t  wr s z e r e g u  g m in  n :e  
s ą  w y lr r  a n  e  k o m is j e .  J e s t  to  w on a 
W ła d z  n a d z o r c z y c h ,  k t ó r e  n ie  s to s u ­
j ą  u s ta w y . ' D z ię k i  te m u  c a ły  a p a r a t  
g m in n y  s t a ł  s ię  i n s t y t u c j ą  b i u r o k r a ­
ty c z n ą ,  c z y m ś  o d e r w a n y m  o d  c a ło k  
S Z ta łtu  ż v c ia  m a s  r o ln ic z y c h .

A j e d n a k  m u s ic ie  p a m ię ta ć ,  że  n a  
r a d a c h  g m in n y c h  i k o m i s j a c h  g o s p o  
d a r c z v c h  p o k ła d a  s ię  c a ła  p r z y s z ło ś ć  
lu d n o ś c i  r o n ic z e j .  O b e c n ie  tu  je s z c z e  
n ic  n ie  z r o b io n o .  W a isza  k o m is j a  i m  
n e  p r z y p o m n a ją  d z ie c k o ,  k t ó r e  ty lk o  
z a c z y n a  c h o d z ić .  Z k a ż d y m  r o i  j e m  
m u s i  w y r a s t a ć  I m ę ż n ie ć ,  a ż  s t a n ie  
s ię  d o r o s ły m  c z o w ie k ie m  z w ie d z ą  
p r a k t y c z n ą ,  s i tn y m  c h a r a k t e r e m  i 
c h ę c i ą  p r a c y  d la  o g ó łu . W s z y s tk ie  si 
ł y  n a  t e r e n ie  g m in y  n a le ż y  w c ią g n ą ć  
eło w s p ó łp r a c e  N ie  z n a c z y  to .  że  
t r z e b a  k u l t u r ę  m i e j s k a  p r z e n o s ić  n a  
w ie ś .  W ie ś  u rn  s w o je  t r a d y c j e ,  s w o ją  
k u l t u r ę .  P r a w d z iw a  in t e l i g e n c ja  b ę ­
d z ie  m e  p r z e n o s ić  c z ę s to  c h o r o b l iw ie  
k u l t u r ę  m i e j s k a ,  a d o s k o n a l ić  z d r o ­
w a  n l ą a w y  i t r a d v c j e  ż y c ia  w s i.

S ły s z ę  z a p y ta n ia  c o  s p o c z ą f k u  t r z e  
b a  ro b ić ,  za  s ię  c h w y c ić ,  j a k i  p r o g ­
r a m  u s t a l i ć ?  P o z a to m  p rz y ' p o m o c y  
j a k i c h  ś r o d k ó w ' P o s t a r a m  s ię  o d p o ­
w ie d z ie ć .  N ie  t r z e b a  z r a ż a ć  s ie , że  to  
r z e c z y  sa  n a  p o z ó r . z b v t  m a łe .  n ie r a z  
1 d a l ie  D la  m i l io n ó w  lu d z i  o n e  s t a n o  
w ią  o o d s i a w p  bv ta i-

Z n ic h  s k ła d u  s ię  ż y c ie  m i l ’o n  ów  
lu d z i .  W e ź ln n  d la  p r z y k ł a d u  t r z y  d z ie  
flz in y ' z c a łe g o  s z e r e g u :

1) B U D O W N IC T W O . N a  t e r e n ie  
g m in y  s to i  o k o ło  t r z e c h  ty s ię c y  c h a t ,  
d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .  S to j ą  n ie k t ó r e  
d z ie s ią t k i ,  n a w e t  s e tk i  la t .  Z m ie n iły

k i l k a  p o k o le ń .  J u ż  d o ż y w a ją  s w e g o  
w ie k u .  M u s z ą  b y ć  z a m ie n io n e  n a  n o  
w e , b o  b u tw ie j ą .  w a lą  s ię . K ie d y  t r z e  
b a  je  p r z e n o s ić  p o d c z a s  p a r c e l a c j i ,  
to  ju ż  n ie  n ra c o  p r z e n o s ić .  T r z e ­
ba  b u d o w a ć  n o w e . A le  z c z e g o , z j a ­
k ie g o  b u d u lc a ?  W s z a k  la s  b a r d z o  
d r o g i  i p r a w ie  g o  n ie  m a ?  Z r ą b  n ie  
w ie lk ie g o  d o m u  k o s z t u j e  p r z e s z ło  ty' 
s ią c  z ło ty c h .  S k ą d  w ie ś n ia k  w e ź m ie  
faiką s u m ę , k ie d y  c z ę s to  n ie  m o ż e  się  
z d o b y ć  n a  k i l k a  z ło ty c h  I  tu  z a c z y n a  
s ię  w u e lk a  r o l a  K o m is ji  g o s p o d a r ­
c z y c h . O n e  m o g ą  z a k ł a d a ć  m a łe  c e ­
g ie ln ie , ,  g d y ż  m a m y  p o d o s t a tk i e m  g li 
n y , d a w a ć  s u b s y d ia  p r z e d s ię b io r c o m ,  
n a d z o r o w a ć  n a d  n im i ,  u s t a l a ć  c e n y  
n a  c e g ły  M o ż n a  r o z p o c z ą ć  b u d o w ę  
d o m ó w ' i b u d y n k ó w 7 z g liny ', z a s t o s o ­
w a ć  le p s z e  j t a ń s z e  v nz o ry . M o ż e  to  
z r o b ić  ty l k o  g in iina  p r z e z  s w ó j  a p a ­
r a t  —  k o m i s j e  g o s p o d a r c z ą .  P o je d y ń  
czy' r o ln ik  j e s t  b e z ra d n y m i. D la  te g o  
p o t r z e b n a  je s t  p r a c a  z b io ro y y a , t a k  
jaik i z b io r o w e  ś r o d k i .

2) O P A Ł . L a s ó w  je s t  c o r a z
m n ie j .  N a  t r z y  ty s i ą c e  g o s p o d a r s tw ' 
w  g m in ie  8 0  p r o c e n t ,  ni*5 m a jaS  
a n i  je d n e g o  k r z a k u .  A  palili- m u s z ą .  
K l im a t  n a s z  j e s t  s u r o w y .  W e jd ź m y ' 
wT p o ło ż e n ie  d r o b n e g o  r o l n ik a ,  k t ó r y  
n ie  ty lk o  n ie  m a  o p a łu ,  le c z  n ie m a  
ś r o d k ó w ,  a ż e b y  g o  k u p ić  i p r z e w c .ś ć .  
P o m y ś lim y , j a k ą  t r a g e d ię  p rz e ż y ­
w a ją  s e tk i  ty s ię c y ' r o l n ik ó w ,  u  k tó  
r v e h  d z ie c i w  j e d n v c h  k o s z u l a c h  s :e  
c te l  n a  z im n y m  p ieC u  i k tó r o  n a  c a ­
łą  r o d z in ę  c z ę s to  m a j ą  ty lk o  j e d n ą  
p a r ę  b u tó w .

I  c z y  t e n  s t a n  je s t  b e z n a d z i e jn y m ?  
N ie . B e z n a d z ie jn o ś ć  I r w a  ty d k o  tu m . 
g d z ie  lu d z i e  s ą  b ie r n i ,  g d z ie  n ie m a

ż a d n e j  o r g a n iz a c j : ,  g d z ie  n ie  m a  p ira 
c y  z b io r o w e j .  B o  je ż e li n ie  m a  d rzey y a  
n a  o p a ł  lo  s ą  t o r f y  o b r u s z o n e  u  n a s  
o d  w ie lk ó w . T r z e b a  ty tk o ,  a ż e b y  j a ­
k a ś  in s ty t u c j a  ty m  s ię  z a ję ła ,  a ż e b y  
m o c n o  z e c h c ia ła  c o ś  z ro b ić .  I n s t y t u  
o ją  d o  te g o  p o w o ła n ą  je s t  g m in a ,  a  
j e j  a p a r a t e m  je s t  k o m i s j a  g o s p o d a r ­
c z a .

N ie  w ie m  czy7 t r z e b a  m n o ż y ć  p r z y  
k ła d y .  K a ż d y  p r z e j a w  ż y c ia  w y m a g a  
z b io r o w e j  p ra c y '.  W s z ę d z ie  m o ż n a  d u  
żo  z r o b ić ,  w s z ę d z ie  le ż y  j a k i ś  n ie u ż y  
t e k .  T y d k o  t r z e b a  z e c h c ie ć  p r a c o w a ć  
d la  o g ó łu ,  t r z e b a  a ż e b y  w ła d z e  n a d ­
z o rc z e  z m ie n i ły  s w ó j  s t o s u n e k  d o  sa 
n io rz ą d iu . I  je s z c z e  je d n o .

3) T K A C T W O  R Ę C Z N E . P r a w ie  
w  k a ż d e  j c h a c i e  m a m y  k r o s n a .  W  n a  
s z y m  k l i m a c i e  m a m y  d o b r e  u r o d z ą  
j e  ln u .  T r z e b a  te  w a r s z t a t y  u d o s k o  
n a l ić ,  z o r g a n iz o w a ć ,  o to c z y ć  o p ie k ą  
w y ro b y ' r ę c z n e .  M ie liś m y  d o ś w ia d c z ę  
n ie ,  jalk  n a s z e  s p o łe c z e ń s tw o  r o z u m ie  
i p o n e r a  w y r o b y  ze  ln u ,  a s z c z e g ó l­
n ie  d o m o w e .

A t e r a z  c o  d o  ś r o d k ó w .  B e z  n ic h  
n ic  n ie  m o ż n a  z ro b ić .  J a k  m ó w i p r z y  
s ło w ie , ż c  z p u s t e j  b u t e l k i  i m ą d r y  
S a lo m o n  n ie  n a le j e .  O tó ż  ś r o d k i  m o  
g ą  p o w s ta ć  yv g m i n a c h  z d w ó c h  ź r ó ­
d e ł.

1) T o  ś r o d k i  w d a sn e . M o ż e m y  
yyziąć  za  w z ó r  n a s z ą  g m in ę .  T i z y  la  
ta  te m u  m ie l i ś m y  20  ty s ię c y  d łu g u  a 
o b e c n ie  m a m y ,  p r z y  d o b r e j  g o s p o d a r  
c e  o b e c n e g o  z a r z ą d u ,  3 0  ty s .  k a p i t a ­
łu .  J a k  m a m y  użyrć te  3 0  ty s ię c y .  O - 
c z y w iś c ie  R a d a  G m in n a  c h ę tn i e  u ż y ­
je  je  n a  c e le  g o s p o d a r c z e g o  p o d n ie  
s ie n ią  d r o b n e g o  r o l n ic t w a .  T y lk o  k o  
m is ja  g o s p o d a r c z a  m u s i  w s k a z a ć  r e ­

a ln e  c e le , p r z e p r o w a d z i ć  k a l k u l a c j ę .  
T o  je d n o  ź r ó d ło .

2) —  to  p o ż y c z k i  n a  in w e s ty c je .  
R z ą d  c h ę tn i e  u d z ie la  ty c h  p o ż y c z e k .  
W ie m y , ż e  p o s z c z e g ó ln i  r o l n i c y  t y c h  
p o ż y c z e k  n ie  z a c ią g n ą .  L e c z  g m in y  
m o g ą  z  n ic h  s k o r z y s t a ć  z w ie lk im  p o  
ż y tk ie m . I  z n o w u  tu  r o l a  k o m i s j i  g o ­
s p o d a r c z y c h  b ę d z ie  w ie lk a .  B o  o n a  
z n a  n a j l e p i e j  w a r u n k i  g o s p o a a r c z e  
g m in y ,  z n a  n a s t a w i e n i e  lu d n o ś c i ,  sw o  
je  p ra w ra  s a m o r z ą d o w e .  J e s t  s z t a b e m  
g e n e r a l n y m  g o s p o d a r k i  g m in n e j .

N ie  m o g ę  n i e  d o t k n ą ć  r o l i  w ó j ta .  
J e s t  o n a  w ie lk a .  B o w ó j t  —  t o  n ie  
z w y k ły  u r z ę d n i k ,  k t ó r y  ty l k o  w y k o ­
n u je  r o z k a z y .  T o  d z ia ła c z  s a m o r z ą d o  
wyg k t ó r y  c ie s z y  s ię  z a u f a n i e m  g m in y  
i j e s t  p r z e d  n ią  o d p o w ie d z ia ln y  z a  
sw"oje c z y n y .  O d  w ó j ta  z a le ż y  b a r d z o  
d u ż o . O n  j e s t  p r z e w o d n ic z ą c y m  i 
R a d y  g m i n n e j  i k o m i s j i  g o s p o d a r ­
c z e j . M o ż e  b y ć  t a k ,  ż e  o b ie  te  i n s t y ­
tu c j e  b ę d ą  p ę d z ić  b e z s ło w n y  t r y b  ż y  
c ia , a  m o ż e  b y ć  i t a k ,  ż e  w y d o b ę d ą  
z s ie b ie  w ie le  e n e r g i i  i  tw ó r c z o ś c i .  B ę  
d z ie  to  z a le ż e ć  w  d u ż e j  m ie r z e  o d  
wró j t a ,  k t ó r y  p o b u d z i ,  n a t c h n i e  i z h a r  
m o n i z u je  o b ie  in s ty t u c je .

N a  n a s z y c h  z ie m ia c h  c a ła  p r a c a  
s a m o r z ą d  o 1w a  le ż y  o d ło g ie m . S z c z e ­
g ó ln ie  t e  b r a k i  w y s t ę p u j ą  n a  w id o w ­
n ię  o b e c n ie ,  k i e d y  je s te ś m y  w  p r z e ­
d e d n iu  e w e n tu a l n e j  w o jn y .  W  te j  
s y t u a c j i  r o l a  w s z y s tk ic h  k o m ó r e k  sa  
m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  j e s t  w ie lk a  
W s z y s c y  m u s z ą  p a m i ę ta ć ,  ż e  ic h  p r a  
c a  o r g a n u  a c y  jn a  —  to  p r a c a  d \a  
w z m o c n ie n ia  P a ń s tw a ,  d la  p o m o c y  
n a s z e j  b o h a t e r s k i e j  Armmi, d la  n a s z e ­
g o  z w y c ię s tw a .

Produkcja nasion traw na własne potrzeby gospodarstwa
( C ią g  d a l s z y ) .

3) WYBÓR TERENI) POD S/KÓLKĘ 
TRAW.

T e r e n  p r z e z n a c z o n y  p o d  s z k ó łk ę  
t r a w  ,z w ie lu  w z g lę d ó w  p o w ń ó e n  s ię  
z n a j d o w a ć  w  p o b l iż u  o b e j ś c i a  go ispo  
d a m s k ie g o . P rz e d le  w s z y s t k im  u ł a t w i a  
m y  s o b ie  w  (ten s p o s ó b  d o z ó r ,  k tó r e g o  
p l a n t a c j a  n a s i e n n a  w y m a g a  z a r ó w n o  
w  c z a s ie  wiznosltin t r a w  j a k  i p o ld b zas  
d o j r z e w a n i a  ina-simn. T a k i e  p o ło ż e n ie  

s z k ó łk i  p o z w a l i  n a m  m ie je d n o tk ro łm e  
w y k o r z y s t a ć  k r ó t k i e  -oliw ile  c z a s u  nia 
s y s t e m a t y c z n ą  p i e l ę g n a c j ę  s z k ó łk i  
jak ) r ó w n ie ż  u ł a t w i  n a m  w  p o r z e  d o j  
r z e w a n ia  n a s io n  k i l k a k r o t n e  s p r a w ­
d z e n ie  w  c ią g u  d k iia  cizy n i e  n a d e s z ł a  
w ła ś c iw a  p o r a  's p r z ę tu .  O  i t e  -m o żn o  
!>oi t r z e b a  s ię  is ta ra ć  w y b r a ć  p o d  p lo n  
ta c j ę  n a s i e n n ą  t r a w  t e r e n  w  [m ie jsc u  

iz a c is z n y n r  z a s ło n ię ty m  o d  s t iro n v  s i l ­
n y c h  j m r o ź n y c h  w i a t r ó w  w' c z a s ie  
z im y , iz l e k k ą  p o c h y ło ś c i ą  w  s t r o n ę  
p o łu d n i  a  ł u b  p a ł  ridln i o-:za c l  l o  d u . W r e  
slzicie te r e n ,  p r z e z n a c z o n y  p o d  .sizkó łkę 
p o w in ie n  b y ć  id lo s ta s o w a n y  d o  w y in a  
g a ń  łtra w  n a s i e n n y c h  p o d  w z g lę d e m  
glieby. P r z y  w y b o r z e  g le b y  m u s im y  
z w r ó c ić  p r z e d e  w s z y s t k im  u w a g ę  n a  
3 z a s a d n ic z e  cizynm iiki: 1) .z a c h w a s z c z ę  
n ie ,  2) slo.sum lki w i lg o t n o ś c i o w e  i  3) 
s iła  n a w o z o w a .  J e ś l i  ch o d lz i o  z a ć h -

w a .szczen ić - —  t o  g le b a  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z i e  b e z w z g lę d n ie  p o w c i n a  -być 
w o ln a  o d  c h w a s tó w  w ie to l lo tn b h .  a  
z w ła s z c z a  o d  ipeirzu, k t ó r e g o  p o  z a ło  
ż e n iu  p l a n t a c j i  n a z ie m n e j  iz n is z c z y ć  
n ie  p o t r a f .m y .  N a  o g ó ł  t r a w y  n a s io n  
n e  u d a  ją isię d o b r z e  n a  g le b a c h .  n a  
k tó r y c h  u d a j ą  s i ę  b u r a k i  i m a r c h e w  
GT-eby te g o  irOdlzaijfu w  p o T ó  w m a n tu  d o  
s ie d l i s k a ,  j a k i e g o  w y m a g a ją  B ra w y  n a  
łą c e  r ó ż n i ą  s i ę  - to p n ic m  u w itg o t -  
n ie n i  o  S ą  t o  g le b y  o  zm acam i ? n iż  
s z y m  ip a z io m ie  w ód, g ru /n to w y d h  n iż  
n a  g l e b a c h  ł ą k o w y c h .  P r z y  n i s k im  
p o z io m ie  w ód. g r u t o w y c h  itad w y  d ą ­
ż ą  d o  w y d u m a  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e , ,  
i lo ś c i  n a s io n ,  a. o  t o  p r z e c ie ż  n a  p l a n ­
ta c j i ' naim  c h o d z i ,  i p r z e c iw n ie  —  
p i 'z y  w y s ó k lm  s t a n i e  w ó d  g r u n t o ­
w y c h  tirafw y s i ę  r o z w i j a j ą  p r z e d e  
w s z y s tk im  n e g a ty w n ie ,  w y tw a r z a j ą c  
d u ż o  'z i 'd o ln e j im a sy  i manio m a s io n , co

Złóż ofiarą
NA

F .  O .  N .

i n ie  j e s t  p o ż ą d a n e  p r z y  u p r a w ie  t r a w  
n a  n a s  o n a  P la n ta -c ja  n a s i e n n a  t r a w  
p o z o s ta  ją c  n a  Ityon sa m y |m  m i e j s c a
2— -5 la t  p o w in n a  s i ę  ( z n a jd o w a ć  na 
g le b ie  o  d iu iejj s i l e  n a w o z o w e j ,  a b y  
z a p e w n ić  ro ś f lin o m  d o s t a t e k  s k ł a d n i  
k ó w  p o k a r m o w y c h ,  k t ó r y c h  t r a w y  na 
s i e n n e  p o b i e r a j ą  d fnże  i lo ś c i .  W r e s z  
c ie  isizlkółka n a s i e n n a  ,p o w iin n a  s i ę  
z n a jd o w a ć ,  je ż e f i  o c z y w iśc ie -  to  b ę ­
d z ie  m o ż l iw e ,  w  p o b l i ż u  n a tu n .U fn eg o  
lu b  s z tu c z n e g o  iz ł io m .ik a  w o d y ,  a b y  
w  cza isie  d ł u g o t r w a łe j  s u s z y  m o ż n a  
b y ło  r o ś l in y  p o d la ć  —  c a ł y  z a ś  t e r e n  
s ż k ó łk i  p o ż ą d a n e  j e s t  'o g ro d lz ić  w  c e  
ł u  -zal>< z p ie c z e n ia  o d  s z k ó d ,  c zę is tc  w y  
r z ą d z o n y c h  -p rzez  z w ie r z ę t a .  N a jle p  
sizym  p rzed ip ło tn iem  s ą  o k o p o w e  n a  diu 
ż e j  d a w c e  o b o r n i k a .  P o z a te m  d o b r y m  
p r z e d p lo n e m  m o g ą  b y ć  r o ś l i n y  s t r ą c z ­
k o w e  ł u b  m i e s z a n k i  p o to w e  z e b r a n e  
n a  z ie l o n o  z w a r u n k i e m ,  ż e  p o z o s t a  
w i a j ą  ró llę  azy sitą . w o t n ą  o d  c h w a s tó w  
i w' o d p o w  ie d n k j  d o b r e j  s t r u k t u r z e .  
N i e o id p a  w ie d n o n  ip r z e d p iłc n e m  b ę d ą  
z a z w y c z a j  r o ś l in y  Z b o ż o w e , d w u l e t ­
n ia  k o n ic z y n a ,  Hen, k o n o p ie  o r a z  
wiszCIlkie n o w iln y , g d y ż  p o z o s t a w i a j ą  
g le b ę  z b y t  z a c h w a s z c " o n a , w  z łe j  s tn u  
k itu rz e  lliulb z b y t  w y c z e r p a n ą  z  w ilg c  c i  
i p o k a r m ó w

Inż. B. Byszewskl
(D. c. n.).
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I  G O S P O D A C Z E
f i c f  z g l f i ę l o

(W o r g a n i z a c j i  n a s z y c h  g o s p o ­
d a r s t w  (k o n ic z y n a ,  jaik  o  g łó w n a  r o ś l i  
m a  p a s t e w n a ,  w  m i a r ę  r o z w o ju  h o ­
d o w l i  c o r a z  to  w ię k s z ą  r o l ę  z a c z y n a  
o d g r y w a ć ,  s t a j ą c  s ię  (p o d s taw ią  p r o d u  
k c j i  m l e c z a r s k i e j .

O b o k  izlbożia, o k o p o w y c h  i ln u ,  
'z a s ie w y  k o n ic z y n y  z a j m u j ą  p o k a ź n e  
m i e j s c e  w  p ło d o z m ia n a c h .

N a  1 0 0 .0 0 0  h a  u p r a w  p a s t e w n y c h  
w  w o j .  w i l e ń s k im  p r z y p a d a /  6 6  ty s .  
h a  k o n ic z y n ,  r e s z t ę  z a j m u j ą  p e liu sz - 
k a ,  w y k a*  b o b ik -  s e r a d e la ,  m i e s z a n k i  
z b o ż o w e ,  s t r ą c z k o w e  i i n n e  'p a s t e w ­
n e .

!W (w oj, n o w o g r ó d z k im  n a  100  ty s . 
h a  p a s t e w n y c h  k o n i c z y n a  z a jm u je  
61 ty s .  h e k t a r ó w .

Z k o n ic z y n  u p r a w i a n y c h  w7 w o j .  
w i l e ń s k i m  i n o w o g r ó d z k im  n a j h a r ­
d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n a  j e s t  k o n i c z y ­
n a  c z e r w o n a  d w tu k o ś n a  z w a n a  
„ s p ie s z ik ą "  o r a z  c z e r w o n a  j e d n o k o ś -  
m a , z w a n a  „ ło z ó w k ą " .  (P oza  ty m  w  u -  
p r a w i e  s p o t y k a  s ię  k o n ic z y n ę  b i a ł ą ,  
r u ż y w a n ą  n a  p a s t w i s k a ,  o r a z  s z w e d z ­
k ą ;  w  n i e k t ó r y c h  n a  o d p o w ie d n im  
p o z io m ie  p r o w a d z o n y c h  g o s p o ­
d a !  s tw a d h .

W  n a s z y c h  w a r u n k  a c h  g le b o w y c h  
k o n i c z y n a  „ ło z ó w lk a "  i „ s p i e s z k a "  
n a o g ó ł  u d a j ą  s ię  n ie ź le .

IW iz b o g a c a ją c  s y s te m e m  k o r z e n i o ­
w y m  g le b ę  w  a z o t ,  k o n i c z y n a  s t a n o ­
w i  d a tu ry  p r z e d p l o n  d la  Z bóż, b ą d ź  
l n u .  Z e  (w z g lę d ó w  p a s t e w n y c h  i u -  
p r a w o w y c h ,  s z c z e g ó łu  ie  w  g o s p o d a r ­
s t w a c h  S k o m a s o w a n y c h ,  u p r a w a  k o -  
n i a z y n y  z a c z ę ł a  r o z w i j a ć  s ię  w  t e m ­
p i e  p r z e k r a c z a j ą c y m  g r a n i c e  tz w . 
alkićji „ z o r g a n iz o w a n e j " .

(N ie s te ty  s e l e k c j ą  k o n ic z y n ,  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ię  w  p o w s z e c h n e  j u p r a w ie ,  
o r g a n i z a c j ą  s k u p u  i o d lp o w ie d n ie j  
s p r z e d a ż y  n a s i o n ,  n ik t  p o w o ł a n y  k u  
t e m u  n a  Z ie m ia c h  W s c h o d n i c h  d o ­
t ą d  s ię  n i e  z a ją ł .

i W z r o s t  u p r a w y  k o n ic z y n y  r o z w i ­
j a ł  s ię  izm pełn ie  s a m o r z u tn i e .

(Być m o ż e  b y ło b y  t a k  in ieź le  i  w  d a l ­
s z y m  c ią g u ,  g d y b y  n i e  p r z y s z ł a  m r o ź  
n a  b e z ś n i e ż n a  z im a ,  k tó r a '  w  o k r e s ie  
B o ż e g o  N a r o d z e n ia  n a w ie d z i ł a  Z ie ­
m ie  W s c h o d n ie .

K o n ic z y n a  z a s i a n a  w io s n ą  1938  r .  
s p o w o d u  s i ln e j  p o s u c h y  l e t n i e j  n ie  
r o z w i n ę ł a  s ię  n a le ż y c ie ,  w e s z ła  w  o k ­
r e s  z im o w y  n a o g ó ł  s ł a b a ,  n ie  w y ­
t r z y m a ł a  m r o z ó w  i n a  z n a c z n e j  p r z e ­
s t r z e n i  w y g in ę ła .  (P o d o b n ie  w y g in ę ła

i k o n i c z y n a  d ł u g o l e t n i a ,  k t ó r a  n o r ­
m a l n i e  z r e s z t ą  z im u je  g o r z e j .

O g ó ln y  izlbiór k o n ic z y n y  w  b r .  
s z a c u je  s ię  w  w y s o k o ś c i  zale id lw ie 
2 0 — 3 0 %  ś r e d n i c h  r o c z n y c h  z b io r ó w  
w o s t a tn i m  t r z e c h le c i u .

S t r a t y  p o n ie s io n e  p r z e z  ro d n ik ó w  
W ile ń s z c z y iz n y  i N o w o g r ó d c z y z y  
w ik u te k  w y g in ię c i a  k o n ic z y n y  s ą  b a r ­
d z o  (z n a c z n e .

N a  3 .2 4 6 .0 0 0  q  s i a n a  k o n ic z y n o ­
w e g o  z b ie r a n e g o  ś r e d n io 1 r o c z n ie  w  
l a t a c h  1 9 3 6 -3 8  w  o b u  w y m ie n io n y c h  
w o je w ó d z tw a c h ,  te g o r o c z n e  (zb io ry  
s z a c u j ą  o d  6 5 0  ty s .  q  d o  9 7 4  ty s . q  
c z y l i  s t r a t y  w y n o s z ą  o d  2 .2 7 2 .0 0 0  q  
d o  2 .5 9 6  ty s .  q ,  w  z a le ż n o ś c i  o d  te g o , 
j a k i  b ę d z ie  p r z e b i e g  z b io r ó w  r e s z t e k  
k o n ic z y n o w y c h .

W  p o r ó w n a n i u  ze  ś r e d n i m i  r o c z ­
n y m i  z b io r a m i  k o n ic z y n y ,  p r z y p a ­
d a j ą c y m i  n a  o k r e s  o s t a tn i e g o  t r z e c h

le c i a  i w y n o s z ą c y m i  4 2 .6 6 0  q , w  b ie ż . 
ir. w y p a d n ie  n ie  w ię c e j  j a k  8 .5 0 0  —  
1 2 .8 0 0  q.

T a(k  w ie lk ie  s t r a t y  o d b i j ą  s ię  b a r  
d z o  u j e m n i e  n a  o g ó ln y m  b i l a n s i e  p a  
sizy i  w  z a k r e s i e  p r o d u k c j i  n a s io n .

J e ś l i  d o ś ć  p rz e lk r o p n e  l a t o  p o p r a ­
w i zlbioiry s i a n a  łą k o w e g o ,  k t ó r e  w  
o s t a t n i c h  la l ta d h  w s k u te k  p o s u c h y  b y  
ły  z m n ie js z o n e ,  to  p e w n ą  r e k o m p e n  
s a l ą  iz,a b r a k  k o n ic z y n y  m o ż e  b y ć  s ia  
n o  łą k o w e ,  e w e n tu a l n i e ,  j e ś l i  c h o d z i  
o p a s z e  o b ję to ś c io w e  —  z w y ż k a  p l o ­
n ó w  s ł o m y  j a r e j  i o z im e j .  B ę d z ie  to  
j e d n a k  r e k o m p e n s a t a  ty llk o  c z ę ś c io ­
w a  w  z a k r e s i e  p a s z y  o b ję to ś c io w e j ,  
b o w ie m  w a r t o ś c i  o d ż y w c z e j  tk o n ic z y  
n y  s ło m a  i z w y k łe  s i a n o  n ie  m o g ą  
z a s t ą p ić .

B r a k  k o n ic z y n y  m o ż e  w y w o ła ć  
d a l e k o  id ą c e  n a s t ę p s tw a  w  p r o ­
d u k c j i  r o l n e j ,  p r z y c z y n i a j ą c  s ię  d o

Otwarcie trzeciej krajowej wystawy koni w Lublinie

W  dniu  1 lipca zo sta ła  o tw a r l i  w Luhli 
n ie  tiz ec ia  k ra jo w a  w ystaw a koili, z o rg an i­
zow ana pod p ro tek to ra te m  p, m in gen Ka 
sprzy rk iego , przez Zw. H odow ców  Koni 
p rzy  lu b elsk ie j Izbie R olniczej. W y staw a  
k o n i je s t p rzeg lądem  naszego d o ro b k u  w  
dziedzin ie hodow li w o jsk o w y ch  kom  re m o n ­
tow ych . Na w ystaw ie  lu b e lsk ie j z ak w a lifi­

k o w an o  445 w y borow ych  koni, p o ch o d zą­
cych z 13 zw iązków  hodow ców  ze Zw iąz­
k iem  lulłellski/m n a  czole. O tw arcia  w ystaw y 
d o k o n a ł w ojew oda de T ram ec o u rt w  obecno 
ści gen. R egulskiego, Jako re p re z en tan ta  p. 
m in is tra  sp raw  w ojskow ych , genera lic ji i 
w ładz zw iązków  h o dow ców  k o n i z całej 
Pollski. Na zd jęciu  d e filad a  nag ro d zo n y ch  koni

z m n i e j s z e n ia  p r o d u k c j i  m le k a ,  c o  m o  
ż e  d a l e j  p o c i ą g n ą ć  n ie p r z e w i d z i a n e  
skiuitki d l a  n i e k t ó r y c h  m lecz ia irń  s p ó ł  
d z ie lc z y c b ,  s z c z e g ó ln ie  t y c h ,  k t ó r y c h  
p r z e r ó b  o b e c n ie  ju ż  led iw ie  s ię  o p ł a ­
c a .

P o z a  ty m  s i a n o  k o n ic z y n o w e  w  
'w ie lu  d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  w  
d u ż e j  c z ę ś c i  z a s t ę p u je  o w ie s  i imine 
z i a r n o  w  ż y w ie n iu  k o n i ,  B r a k  k o n i ­
c z y n y  i t u  w ię c  p o s i a d a  b . u j e m n e  
z n a c z e n ie .

W r e s z c ie  z  n a s t a n i e m  p r z y s z łe j  
w io s n y  p o w s ta n i e  p r o b l e m  n a s i o n  
k  o n  i c z y n y  w  k r a j u .

O s ta t e c z n ie  b y ło b y  p ó ł  b ie d y ,  g d y  
b y  s t r a t a  k o n ic z y n y  d o tk n ę ł a  t y l k o  
Z ie m ie  W s c h o d n ie .

Z m n ie js z e n ie  z b io r ó w  k o n ic z y n y  
w  c a łe j  (P o lsc e  g r o z i  c a ł e m u  k r a j o w i  
t r u d n o ś c i a m i  w  ( z a o p a t r z e n iu  s ię  w  
n a s i o n a ,  a  s z c z e g ó ln ie  n a r a ż a  Z ie m ie  
W s c h o d n ie  n a  k o n ie c z n o ś ć  s to s o w a ­
n i a  n a s i o n  o t r z y m a n y c h  z ( z a c h o d u , 
n ie z a a k l im a ty z o w a n y c h  w  n a s z y c h  
w a r u n k a c h  i c o  zai ty m  id z ie  m a ł o  
o d p o r n y c h .

J e ś l i  t a  n i e p o m y ś l n a  o c e n a  s y t u a ­
c j i  w  t e g o r o c z n e j  p r o d u k c j i  z o s t a n i e  
n a w e t  p r z e z  r z e c z y w is to ś ć  s k o r y g o ­
w a n a ,  t o  i t a k  iz te g o r o c z n e g o  d o ś ­
w ia d c z e n ia  w y c ią g n ą ć  n a ile ży  o d p o ­
w ie d n ie  w n io s k i .

P o  p ie r w s z e  p o w i n n y  b y ć  p o d j ę t e  
i z o r g a n i z o w a n e  p r a c e  s e l e k c y jn e  
n a d  k o n ic z y n a m i  ip o w s z e c h n ie  u p r a ­
w ia n y m i  n a  Z ie m ia c h  W s c h o d n ic h .

(Po d r u g ie ,  w i n n y  b y ć  z o r g a n i z o ­
w a n e  s k u p  i c z y s z c z e n ie  n a s i o n  'k o ­
n i c z y n y  t a k ,  b y  r o l n i k  z a o p a t r y w a ł  
s ię  ty llk o  w  n a s i o n a  p e w n e  i d o b r z e  
d o c z y s z c z o n e .

Inż. Stanisław Symonowicz.
 «  O10------

Z ciego obecnie składać s'ę będą 
fundusze Izb Rzemieślniczych

Nom -ouctrwalona p rz ez  S e jm  z m ian a  R o z  
p o rząd zen ia  P rezy d en ta  R. P . z 27.X 1937 r. 
p rz y n o s i szereg is to tn y ch  zm ian . Je d n e  z 
niicih /dotyczą fm w tuszów  Iz b  R zem ieśln i­
czych.

F u n d u sze  Izby sk ła d a ć  się  b ęd ą: a) z o p ­
ła t  przewkłzdiainych w  u staw ie  z dlnia 25 
k w ie tn ia  1938 r. o  o p ła tach  re je s tra c y jn y c h  
iod przeclsięb iorstw  i z a ję ć  (Dz. U. R-. P . 
N r 34, poiz. 293); b ) z  o p ła t za  k o rz y stan ie  
z je j  (urządzeń; c) z  ito chodów  z własnego- 
m a ją tk u ;  d ) z d o c h o d ó w  n ad zw y czajn y ch .

Robotnicy uciekają z fabryk sowieckich
W a r u n k i  p r a c y  w  s o w ie c k ic h  z a ­

k ł a d a c h  p r z e m y s ło w y c h  s ą  t a k  c ię ż ­
k ie ,  ż e  r o b o t n i c y  p o r z u c a j ą  p r a c ę ,  
n ie  b a c z ą c  n a  c ię ż k ie  k o n s k w e n c j e  i 
k a r y ,  j a k i e  z a  to  n a k ł a d a j ą  d r a k o ń ­
s k i e  d e k r e t y  s o c j a ln e  z g r u d n i a  u b . r

W r a z  z p ie r w s z y m i  p o d m u c h a m i  
w io s n y  r o z p o c z ę ł a  s ię  c h a r a k t e r y s ­
ty c z n a  d l a  Z .S .R .R . w ę d r ó w k a  ro b o t  
n ik ó w  z j e d n e j  f a b r y k i  d o  d r u g i e j  w  
p o s z u k i w a n i u  l e p s z y c h  w a r u n k ó w  b v  
t u  i  p r a c y .  T a k  z w a n a  . p ł y n n o ś ć  s i ł “ 
t ł a ł a  s ię  ju ż  z a u w a ż y ć  w e  w s z y s tk ic h  
r e j o n a c h  p r z e m y s ło w y c h  Z S R R .

O d p ły w  s i ł  r o b o c z y c h  z a z n a c z y ł  
s ię  s z c z e g ó ln ie  s i ln ie  w  p r z e m y ś le  b a  
w e łn i a n y m  ( f a b r y k i :  d ie d o w s ik a , k o m  
b in a it w y ż m ie w o ło c k i o b w . K a lk u ń s k i  
I in n e ) .

W  f a b r y c e  d ie d o w s k  ie  j  (o b . m o s ­
k ie w s k i )  o d  1 s t y c z n ia  d o  27 m a r c a  
b r .  z w o ln i ło  s ię  z p r a c y  5 8 9  r o b o t n i ­
k ó w , t j .  o  149  lu d z i  w ię c e j ,  n iż  za
1 -sz y  k w a r t a ł  r o k u  u b ie g łe g o .  A n a lo ­
g ic z n e  w y p a d k i  z a c h o d z ą  i w  in n y c h  
d z ie d z in a c h  p r z e m y s łu  s o w ie c k ie g o .  
D y r e k c je  p r z e d s i ę b i o r s t w  i f a b r y k  
n i e  m o g ą  p o w s t r z y m a ć  u c ie c z k i  r o ­
b o tn ik ó w .  I l e k r o ć  b o w ie m , k t ó r y ś  z 
k ie r o w n ik ó w  f a b r y k i  s p r ó b u je  le p ie j  
u s t o s u n k o w a ć  s ię  d o  r o b o t n ik ó w ,  z o ­
s t a j e  n a t y c h m ia s t  p o c ią g n ię ty  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  d y s c y p l i n a r n e j  i s ą ­
d o w e j  z a  n a r u s z e n i e  p r z e p i s ó w  n o w e  
g o  u s t a w o d a w s t w a  s o c ja ln e g o .  W  c ią  
g u  u b ie g ły c h  m ie s ię c y  o d b y ł  s ię  s z e ­
r e g  p r o c e s ó w  n a  t le  n i e p r z e s t r z e g a ­
n ia  p r z e p i s ó w  d e k r e t ó w  s o c j a ln y c h  
p r z e z  k i e r o w n i k ó w  ( f a b ry k  i z a k ł a d ó w

O s ta t n io  z a ś  u k a z a ł o  s ię  r o z p o r z ą d z ę  
n ie  z a s t ę p c y  k o m i s a r z a  p a l iw ,  K a r ta  
s z e w a , n a  m o c y  k tó r e g o  k i e r o w n i c y  
k o p a l n i  iNir 2 0  t r u s t u  S ta l i n o g o r s k i e g o  
(Z a g łę b ie  P o d m o s k ie w s k ie )  o r a z  k i e ­
r o w n ic y  k o p a ln i  N r  8 — 9 t r u s t u  B o - 
k o w a n t r a c y t  j k o p a ln i  N r  5 4  t r u s t u  
T o w a r k o w u g o l  (Z a g łę b ie  D o n ie c k ie )  
z o s ta l i  p o c ią g n ię c i  d o  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  d y s c y p l in a r n e j  i s ą d o w e j  z a  n ie  
p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w  n o w e g o  
u s t a w o d a w s t w a  s o c ja ln e g o .  W  c ią g u  
o s t a t n i c h  t r z e  c ii m ie s ię c y  za  n a r u s z ę  
n ie  d y s c y p l in y  p r a c y  z f a b r y k  I  m o ­
s k ie w s k ie g o  r e j o n u  p r z e m y s łu  t e k ­
s ty ln e g o  z w o ln io n o  5 p r o c .  o g ó łu  r o ­
b o tn i k ó w  ta m  z a t r u d n io n y c h .

A b y  z a p o b ie c  u j e m n y m  s k u t k o m  
ta k  z w a n y c h  p ły n n o ś c i  s i ł  r o b o c z y c h  
r o z p o c z ę ły  o s t a tn i o  w ła d z e  in t e n s y w  
n ą  k a m p a n i ę  w e r b u n k u  n o w y c h  k a d r  
d la  p r z e m y s łu  s p o ś r ó d  lu d n o ś c i  w ie j  
s k ie j ,  k t ó r a  je s z c z e  n ie  z a z n a ł a  „ r o z ­

k o s z y "  p r a c y  w  f a b r y k a c h  s o w ie c ­
k ic h .

N a  X V I I I  k o n g r e s i e  p a r t y j n y m  
z w r ó c i ł  s ię  S ta l in  z u p r z e j m ą  „ p r o ś ­
b ą "  d o  k o łc h o z ó w ,  a b y  d o s t a r c z y ł y  
j a k  n a  jw ię k s z e j  i lo ś c i  r o b o t n ik ó w  d o  
p r z e m y s łu .  J a k  o  n a j n i ż s z ą  i lo ś ć  t y c h  
„ o c h o tn i k ó w "  w y m ie n i ł  S ta l in  c y f r ę  
1,5  m i l i o n a  lu d z i ,  j a k i c h  b ę d ą  c o  r o ­
k u  p o c h ła n i a ć  k o p a ln i e  j f a b r y k i  s o ­
w ie c k ie .

N a jw ię k s z e  n a s i l e n i e  p r z y b r a ł a  
a k c j a  w e r b u n k o w a  n a  U k r a in i e ,  g d z ie  
k o łc h o ź n i c y  k i e r o w a n i  s ą  p r z e d e  
w s z y s tk im  d o  p r a c y  w  k o p a l n i a c h  Z a  
g łę b ia  D o n ie c k ie g o .

G o r ą c z k o w y  p o ś p ie c h  i r o z m a c h  
o b e c n e j  a k c j i  w e r b u n k o w e j ,  ś w ia d ­
c z y  o  p o w a ż n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
z a c h w ia n i a  s o w ie c k ic h  p l a n ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  n a  s k u t e k  b r a k u  s i ł  r o  
b o c z y c h ,  w y w o ła n e g o  u c ie c z k ą  r o b o t  
n ik ó w  z f a b r y k  p a ń s t w o w y c h .  !
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S itop ien  -z a g ro ż e n iu  n a s z e g o  j j e s t  
z a łe ż n y  o d  r o d z a j u  i p o z y c j i  w jroga . 
M a łe  z a g r o ż e n ia  igidy w r ó g  j e s t  sła łby , 
dla lelki i .p rz y  ty m  w id o c z n y ,  lę o ż  Jjrt.ę 
k s z e  i, w zefcpuno n a jw a ż n i e j s z e ,  g d y  
w r ó g  jestt s i ln y ,  b l i s k i  i n ie w id o c z n y .
0  ile  w  p i e r w s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
m a ż e m y  c z ę ś c io w o  g c  le k c e w a ż y ć ,  o 
t y l e  w  d r u g im  u k ła d z i e  w y b i t n i e  n a m  
n i e k o r z y s tn y m  m u s im y  z lo g ic z n y c h  
w z g lę d ó w  m ie ć  s ię  n a  b a c z n o ś c i ,  w  
p o g o to w iu * . P o g o to w ie m  n » z w ic m .v  
zaiś l a k i  s t a n  d z ia ł a ń ,  w  k t ó r y m  z d o l '  
n i  j e s t e ś m y  n a ty e h m ik u s l s p a r a l i ż o ­
w a ć ,  u n ie s z k o d l iw ię  m ta p r z y ja c ie la .

W r ó g  T w ó j  i n a s  w s z y s tk ic h  —  
g r u ź l ic a .

D a w n o  p i s a l i ś m y  ju ż  o g r u ź l ic y ,  
n ie  zna,ciz3j t o  j e d n a k  ja ik o n y  te g o  w ro  
gai n u j jb y ło .  Z a g r o ż e n ie  ze  s trom y g ru  
ź l i c y  z a r ó w n o  lu d z i  c h o r y c h  jaik i 
z d r o w y c h  p o g łę b ia  s ię  m ię d z y  in n y -  
mii i w  ty m ,  że  z a g r o ż e n ie  ,0-we je s t 
s t a łe .  N a j s i ln i e j s z y  n i e p r z y ja c i e l  n ie  
je s t  w  s t a n ie  t r z y m a ć  w n a  p i ■ ci i1 s w e  
g o  p r z e c i w n i k a  d o w o ln ą  iloścScz-utsu, 
a  g r u ź l i c a  m o ż e  z a g r a ż a ć  s l i l e  i z a ­
g r a ż a .  W ./olM icziu z a g ro ż e n iu  m u s im y  
u m i e ć  s ię  s z a c h o w a ć , m u s im y  w y tw o  
r z y ć  s t a n  g o to w o ś c i  b o jo w e | —  m u ­
s i m y  p o z n a ć  .śrgicllki i s p o s o b y  w a lk :  
z Ieg o  r o d z a j u  w r o g ie m .

NHusinny ż y w o  m ie ć  w  p a m i ę c i  lo  
w s z y s t k o , . co k o itw io k  k ie d y ś  c z y t a l i ś ­
m y  o  g r u ź l ic y :  g a z e t k i ,  b r o s z u r k i .  a 
p r z o d tk w s z y s i tk i in  „ A lb e c a d ło  p r z e c i w  
g r u ź l i c z e 1'. Z n a jo m o ś ć  te g o #  a b e c a d ła
1 s t o s o w a n ie  s ię  d o  w s k a z ó w e k  taau  
z a w a r ty c h  d a j e  te g o  r o d z a j u  g o t o ­
w o ś ć  b o jo w ą ,  w  (k tó re j m o ż e m y  d o ­
s k o n a l e  p a r a l i ż o w a ć ,  p r z e s z k a d z a ć  w  
s z e r z e n iu  s ię  te g o  u lk ry teg -o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  —  g r u ź l i c y .  G ru ź l ic a  j a ­
k o  w ró g  s i ln y ,  b l i s k i ,  b o  c ią g le  p r z y  
n a s  o b e c n y  i. n ie w id o c z n y ,  u k r y ł y  
n a le ż y  d o  k a te g o r i i  n a jw ię k s z y c h  w ro  
g ó w , d la te g o  te ż  n ie  m o ż n a  je j  l e k c e ­
w a ż y ć .

M y ś le n ic  o  iguuiźlicy ja k o  o c h o r o  
b ie . r z a k a ź n e j , wy ją tk o w o  n ie b e z p ie c z ­
n e j  d o je  m o ż l iw o ś ć  z r o z u m ie n i a  po  
d o h ie ń s tw a  w a lk i  z g r u ź l ic ą ,  a  w  o g ó  
le z  c h o r o b a m i  s z a ik a /n y in i. Z ro z m n ie -  
n i t  le g o  p o d o b ie ń s tw a  d a  je n a m  anoż 
l iw o ś ó  jpmzy a c z c n iiu  s ię  o  je d n y m  je d  
n o c z e ś n ic  prawy ie n is c h c ą o o  u c z y ć  sa tę 
o d r u g im .

O  c h o r  o b a  c li z a k a ź n y c h  p is a l i ś m y

d o ś ć  s z c z e g ó ło w o , z a c z y n a j ą c  o d  ic h  
jz rzy o zy a iy , b a k te r i i ,  a  k o ń c z ą c  p r z y ­
to c z e n ie m  o p is ó w  s z e r e g u  c h o r ó b  zą-': 
k a ź n y c h ,  ja ik : o s p a ,  od ira . w ś c ie k l i z ­
n a ,  t y l u s  b r z u s z n y ,  p la m is ty ,  jaglicja'), 
i 1. p .

.V k a iż d e j z o p is a n y c h  c h o ró b  
widz.it-fliśmiys że. beizpośir-odiniią p r z y ­
c z y n ą  s ą  b a k te r ie .  B a k te r i e  de  są>< 
w p r a w d z i e  iró ż n e , r ó ż n i e  s ię  p o n ie ­
k ą d  z a c h o w u ją ,  c o  z a  ty m  id z ie ,  r ó ż ­
n e  d a j ą  o b ja w y  d h o r o h o w e .

IPoisIlęjaowainiie n a s z e  w  żyjciu- c o ­
d z ie n n y m .  w o b e c  g iró ź lic y , j a k  w  o g ó  
le  w o b e c  c h o r ó b  tz a lk a ź n y c h  m /usi b y ć  
n a c e c h o w a n e  o s t r o ż n o ś c i ą  w  s t y k a ­
n iu  isię z r ó ż n y m i n ie z n a n y m i-  a  i g n a ­
n y m i lu d ź m i o r a z  p rz ę d im lio ta .m f 
m io ta m i .

O c z y w iśc i" 3 n a j l e p s z y m  w y r a z e m  
l e j  o s t r o ż n o ś c i  j e s t  c z y s to ś ć .  C z y s to ś ć  
w  z r o z u m ie n i u  n ie  ty lk o  „białyffy lu b  
„ c z a r n y 11, leciz c z y s to ś ć  w  z irozim nie- 
n iu ,  że  n ie  m a  f .u n  I r a k le i  y j j e s t  n a j ­
w a ż n ie js z a .  T o  c o ś , co  u m y l i ś m y  w 
w o d z ie  z ny id iłem  a n a s t ę p n i e  „ w y - 
k ą p a l i ś m y 15 w  p ir o m ie n ia ta h ^ s ło n e c z  
n y c h  d a j e  n a m  g w a r a n c j ę ,  ż e  o n o  
s to s o w n ie  j e s t  c z y s te  O  s ło ń c u  p i s a ­
l i ś m y . P a m i ę t a j m y ,  ż e  o n o  n i c  n ie  
k a sż tu /je , a  m in ta ję tn ie  w y lkonz-ysla iw  
c h ó r y c h  le c z y , iz d ro w y c h  b r o n i  p r z e d  
g ru ź l ic ą .  P r z y p o m in a m y  jed rik  o s t r z e ­
ż e n ie  c o  d o  c h o r y c h  w  umiloko p o s u -  
n ię le  j ‘g ru ź l ic y .

M iusiim y jjiuż c ^ j i S e  z d a w a ć  s p r a  
w ę , ż e  g r u ź l i c a  z n ic z e g o  s ię  n ie  b ie  
rz e . W ie m y ,  ż c  d o s t a j e  s ię  d o  z d r o  
w-ego o rg a n iz m u !  o d  c z ło w ie k a  c h o  
r a j ą c e g o  n a  g ru ź lic ę ;. B a k t e r i a  „ lu  
seczn iik  g ru ź f lic y 11 m u s i  w y d o s ta ć  s ię  
z p łu c  c h o r e g o  p r z e z  j a m ę  u s t n ą  z 
jogo p lw o c in ą  m a z -ew n ą trz , a  s tą d  
d r o g a m i  d o w o ln i e  p o im y śla ń y iiu i uno- 
ż e  s ię  d o s l ta ć  4io o r g a n i z m u  zdi>o.yve-: 
tg o, n a j ł a t w i e j  p irz e z  j a m ę  u s iln ą . J e -  
żitfli p rz e ś le / , ta i  n a s  o t a c z a j ą c a  b ę d z ie  
d o s la te c iz in ie  aczy sizc izo n a , poz(ba?w io- 
n a  b a k  t e r y  j p T z e z  p a l e n i e  u p r z e d n i o  
z e b r a n e j  p lw o c in y ^  n a ś w ie t l a n i e  
s p r z ę tó w  m ie sz lk a n ito : s ło ń c e m , lo  
z d r o w y  n ie  b ę d z i e  n d ą ł  s p o s o b n o ś c i  
z a c h o r  o w a c ja }

Z e w zg ięd lu  nai to ,  iż c h o r o b a ' la  
je s t  ju k  r y t a  i C zęsto , a  n a w e t  j i r a w ie  
z a w s z e  sa in k iiĄ io ry  <o ty m  n ie  w ie ,  a 
k i e d \  w ie* to  p r a w ie  z a w siz e iz a p tfa m o  
b y  sii u le c z y ć , iz iro d z iła  s ię  k o m ie c z -

1 n o ś ć  k o n t r o l o w a n i u  w s z y s t k i c h  lu d z i  
b a d a n ie m  l e k a r s k im  b y  w  te n  s p o s ó b  
w y k r y ć  u k r y t ą  g r u ź l i c ę  i w / c z a s  z a ­
c z ą ć  '-lec /yć  i z a p o b ie g a ć  plnzed z a k a ­
ż e n ie m  o to c z e n ia .  D o n io s ł ą  c zy n n o rść  
k o n t r o l i  s p e łn ia  n a  m asizym  t e r e n i e  
T -w o  iTpizeci w g ru ź l  ic z e  p o w  \V ileń - 
sL k o -T ro c k ie g o  p r z y  p o m o c y  r u c h o ­
m y c h  p o r a d n i  o raiz b a d a ń  w  k a ż d y  
p ią te k  w  W iln ie  n a  K & icy W ile ń s k ie j  
j io d  N r  27 .

W y k o r z y s tu jm y  n i e s io n ą  n a m  'p o ­
m o c . E . C z.

KOMUNIKAT
i W  W a szk ań ca> o h  w  d n iu  29' c z e rw  

•ca rh .  p r z e k a z a n o  p .  W a le n ty n o w i -  
il G zow i, T łiic lin iis tirzo w i .s p ó łd z ie ln i  n i le  

c z a irśk io j le g i ty m a c je ,  k a r t y  w p is u  
Oiraz zsnaoziki n i e z b ę d n e  ip rz y  w p is ie  
no? voh  c z ło n k ó w  T -w a  P r z e c iw g r u ź  
b c ize g o . W o b e c  te g o  ir o u z a ju  w y tw o ­
r z o n y c h  o k o l ic z n o ś c i  S p ó łd z ie ln ia  
M le c z a r s k a  w  W u s z k a ń c S c h  m o ż e  d o  
k o n y w a ić  w p is u  n a  c z ło n k ó w  T -w a  
z łącz .i yntT w y d a n ie m  le g i ty m a c j i .

T alk  więc w  k ró tk iic li  ( z a ry s a c h  
rotzpaitirzyłiisniy c o  to  je s t  d a r y in a r k a  
Wdjiemwiii, •'/- c z e g o  się  s k ł a d a  ? ja k ie  
m a  iziniaidzińńfe, p o d c z a s  po ikojiu  i z a d a ­
n ia  w  c z a s ie  w o jn y , F czek o in fd iiśm y  
s ię  irów .nfeż. W  llo ita w o je n n a  je s t  
iteiiś .niileizbęwin.ą cw ę.ścią s i ły  z b r o jn e j  
k aże tag o  p a .

A t e r u /  p r z e jd ź m y  d o  na.-izyoh p o ­
c z y n a ń  mo,rslkicJh. G zy  m a rn y ' fk i tę  
w o je n n ą  i ozy  jesjjt d z iś  t a k a .  j a k i e j  

wyimaigai s t a n o w is k o  m o c a r s tw o w e  
J tizooziy^ 11 jispn/lfl le j?

N a pyibanile p ie rw sz te  m o żeu n y  o d - 
powS'cidz:ieó ■ z -calłą ś w ia d o m  o ś c ią  —  
taik. Doisiiacliaimy dlziiś -jiuż 'zSieząitók l>o- 
jow eij f ló jl ty 'w o je n n e j, r / ło ż o n y  z o k rę -

Garść wiadomości of locie woienne^
(  D o kończen ie )

Łów nowioiciziesinyich, p o tę ż n y  cli w  
S|\viych klaisaiah lii a  tloisilyoniałe w ysizikoło 
,ną iżaiłogą. Mia/myi ju ż  cr/.lery jiięknue 
k o in l ta T o ip e d o w e f  O . R . P . ..G a-oui11, 
„BłysikawD oa"'1, ,,\V .iclvcr“ , ,i s B i i i z a ’" ; 
c z te r y  -now odziesaie o k rę lty  p o d w o d n e  
—  ,,W H |k “ , ,,B yśj^ , „ŻW ik i „ O rz e ł  1 
w  Umiiiii ś je d e n  O .R .P . ..-Sęp1' w  h u tlo -  
yvt’ie; dlitży .sitaiyyiaciz m in  —  O. R . P . 
- .G ry f1', d w u  to r p e d o w c e :  ,,'M aziLi"1, i
„ K n ja w n a ik 1, idw ta kainon lem ki —• 
.k o m e n d a m i P i ł s u d s k i '  i ..G e n e rf i ł 
I la l- le r11, cizltiery t r a u l e r y  —  ..M e w a " , 
. . .J a s k ó łk a 11, . .G z a jk a "  i ..Ryihiltwa' w  
I iinfT iii -d w a  ,,Ź ó ra |w '“ i „C izńipła11 w  bu  
dioywiie, ok rę it sizikoliny -  trzynna-S zto- 
w y  żaigłow iiee ,,J.skiiji4j" -dfcr^t liv?dro- 
graifi’czin \r —  „Pom oiaiam iim 11, t r a n s -

Hadio nadaje ilustrowane odeiyty
P olsk ie  R ad io  aa-d 'ijo obecnie e i oka wy 

■cykl adczyilów fprzyr(Mini,ez.evh. PtioP d r  W ła ­
d ysław  'Sizader unówi-ć na  letni ad życia
k w ia tów , a  d r  Ja n  Sokołow sk ii o pot wie ra,tłio 
słmcbaczoini co  dizioje w  ip iiaadacli. J3o 
lycli oidibyiwajłjcyolł tsi t̂  ,d:> (bria 1a Jipea w 
kaiż clą ś ro d ę  i so bo lę  au d y cy  j’, spó łka  w y- 
dawmiicza „H a1', p rzy  Ikdskinn R adio  w y d a ła  
specjaćmą broisizurę p o in t mmi i cza. K siążeczka 
la, izaiwieirająca wieile o ry iim alnyoh  ilus-tiacyj 
z objaśmieinianiii, jo st b a rd zo  ce-ntnyim nzu— 
lieihiieniMMii iteks-hi 'wykładlów i' p o zw o li ra/dio- 
sitincihacz-fMn. jin im w ującym  »ię p rz y ro tlą , h - 
lTAva/lić (lepiej w pannięci wszyskkie najiisloU  
utejsizo mioiinenły, zw iązane z Irc^śdią o.dczy- 
I ów.

D latego ileż na leża łoby  zach ęc ić  w szy st­
k ich , ikitór.zy mia.ją 'zam iar isłuiehać kiitereisnją- 
C)vdi wjdvła>dó:w prol'. Sza Je ra  i xlir. Soko- 
łoiwislkiieigo ,do zaoip.ailTzan.ia się  w t c  eiejkawe, 
pięikme i pożytecznie wydaiw.nbotwo. N ależy 
podikreślić, że cały  szereg zd.jęć fo.tografiez- 
uy oh iz życia p rz y ro d y  ,dok omal? sainii uczeni 
—  a u to rzy  z d użym  naklaiflejm ipraicy i mmie- 
Jęliiiością, dają/c ii,iejediio>k.ro!t'iiiic nTii«.dzie n ie 
sipoiykntnni fologritffre, n ie  .lylko o diiiżyni zna  
cze.niiU 'iiaukoiwym. i cez taikże c h a ra k te ry s ty ­
czne .poidi względem ł sani oj sz tuk i fo log rafiez  
nej.

Pomnik ku uczczeniu XX-lecia Niepodległości

P-omuiik ku uoyczejinu 20-łepra ;utfc!yska!n,i'a •Nicpo'tllei>t'0'śoi, w to m rie  p ty ty  yniriiti-wef- 
z napiiSiem i w ielk iego I;i'z, ż;i dębow ego, w yniesiony  'w e  wsi P o d h ru sza u y  :v powiie- 
cie  w ołkow yskin i, s ta ra n ie m  m ieszkuńców  g ro m ad y  i w łaścic ie li z jem skicb . Z tljęcie 
pnżetislaw ia  m-omenl o-dstonięcm i |K)święcfn;ia p o m n ik a , k tó re  prźerortizu.ło się  w w ie lką  

maiiiliitostację n fm JH S e z n ą  m ie jsco w ej Imiuiośoi w iejskie j,

|WM"lo.wiec — „ W lł ja T  i sizicreig d r o b ­
n y c h  s t a tk ó w  p o r t o w y c h .  N tiS iz/o-gra­
n ic e  inorsfkliie isą iżSLtiozifiiiicczmine prziciz 
O brc iiłę  W y b r z e ż a ,  w  P u rik ii ro i/w ija  
s ię  L o itn tó tw o  M oirsk io , a- 1 'ii isk u  — • 
F łotyillla1 iRizięcizina. 'Maiło te g o ,  n ie  -u s ta ­
j e m y  w  ])raicy,M hi#dm jem y c o n w  n o w e  
o lk rę ly . w  -czyiin z w y b ń tn ą  ?poiniocą 
pilziychodizii .M aTyinance W o je n n e j  In g a  
Mór-sikai ł ho lonlilałina, .k tó ra  zc z b io ­
rnik kat F .O .U . u łu n d o iw a łiii 'jn ż  n :i-  
sizie/j UfióiCta w n jc n n i- j  (jwiorwsiz-y o k irę t 
p O id w o d m  - . .O rz e ł" .  HfKeJEz j)ro - 
w a ilz i  / i i ió r lk ę  wiś,rod społovvzt'ijsl w a  
lip' fio lty iłę  iścigaU/.y.

\  lora'/,, clzy im aiiny już ItSaiką floitę 
woijaniną.lkllória _j(ist ,naun po itiizeilm a?

'I n ,  niit-istely, n in s iu iy  s ię  p r z y z n a ć ,  
:e jesizicze n ie .  To, c o  p n s ia d b im y , j e s t  

d ó p ‘i?ei"o z a c z ą tk iic m  f lo ty  I jo jo w e j .  
k ł ó n - j  p o lrz c d ia  jesizicze b a rld z o  d u ż o

b y  z iad iank1 s w o je  m o g ła  c a łk o  w ic ie ' 
w y k o n a ć .

Niie m a r tw m y  s ię  jedm tuk. P r z y -  
jjom iniijlm y, że  H) Infteglo 1920  r . ,  g d y  
o b e jlm o w a łiiśu i v p rz y iz n a sn is  n a m  w y -  
h r z e ż e j  m ie liiieliiiślmJy p ira w łe  n ic ,  
ro iz p o c z y n a irśa n  y  iM iyiPwać f lo tę  z n i ­
c z e g o , w  w a n u n ik u c h  b a r d z o  t m d -  
nycih  cllia jiań s liw u  a  j e d n a k  dopo o- 
wiadlziilUlśiiny ju ż  d o  le g o , że: m a m y  
w ła s n y  im p o n u ją c y  p o r t ,  f lo lę  h a n ­
d lo w ą  i M Jw y.n .'likę W o je n n ą ,  k t ó r a  
jjuż fflziśś ])irzę(lslaw .'ia j ie w n ą  s i le  i w 
d a b iz y m  c ią g u  siiię ro z iw ija , n a d a l  
ro ./ .w ija ć . s ię  lięćlizie i osiiąigniie ju ż  
w k r ó tc e  lo  u ie z b ę d ln e  m iu ińm .in i jio -  
s i a d a n ią - p  je ż e l i  w  p r a c y  te j  n ie  
u.-dnTuitelmiy.

T e d y  o d  n a s  s a m y c h  z ia leży , b y  
P o ls k a  n a  m o r z u  s l a la  s ię  p o tę ż n ą .
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•Niszestvć szkodliwe owady, które w fynt 
czasie największe wyrządzają szkody, a ce 
gorsza — mnożą się bardzo. I>o tych należą 
mszyce czarne, atak njąee czereśnie i wiśnie 
„raz zielone, które występują na inlodyci: 
pedaeli jabłoni grusz, 'śliwek i porzeczek 
Do niszczenia ty eh szkodników użyć trzeba 
emulsji naftowej lub odwaru tytoniowego 

f  Tępić w dalszym ciągu owocówkę, jabtków 
kę i namiotniku przy pomocy ziekaii jeu'yś; 
kioj.

Opadające owoce zbierać i spjłsne trzodą 
:h levną

Zbierać na śliwach torbiele i owoce m  
naczywe.

Usuwać pojawiające się nn drzewach 
wwocnwyeli wilki, (iałęzie uginające się pod 
ciężarem owoców podpierać palami rozwid­
lonymi, by się nic łamały. IV drugiej pobi­

li-w ie lipca rozpocząć zbiór wczesnych jabłek, 
gruszek i śliwek oraz porzeczek f i  agrestu. 
Ziemię niewyzyskaną pod uprawę utrzymy­
wać w stanie czystym i pulchnym.

W. r ą g  n  M ó
W  osla ln itu  ictkn-si? s.])r aw-cwdiiAYczyni na  

ry n k u  k r a j tw y m  g ir Idy zbiżoiwe zan-olownły 
zw yżkę  u rn y  p.vizeiric\\ k lń ra  w d n iach  ~2 
a 23 uh. ni. osiągnęła  u a j wyższą guwiiiirr. W ar 
is/zaiwa płnuifla 27 ,60—28.00 za 100 kg. Ł ódź 
—  2S.25—28j50, Poznań  —  20.00—20.50, Kra 
(kó-w 26.50— 27.76 za pszen icą  jednolicą. 
O becn ie  jed n ak  luw l^piłó  itspokoijearie'.

P o d aż  ję d rn ie n ia  i ow sa je.Sil m ała
ZnmiejiZiOiiK' zao fia ro w an ie  żyła ustąp iło .
CNalrży isiię N.poidtz.iewaić. że ren y  ma żyło , ję c z ­
m ień  i ow ies htydjj u trzy m an e .

Ceny ziemiopłodów
w z l .  za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowe - Towarowej w Wilrto z dn.

4.VII. r. b.
Zyto I st. . . . . . 15.75 16 25
Zyto II st........................152.5 15.75
Pszenica I st. . . .  27.00 27.50
Pszenica II st. . . .  22.50 23.50
Jęczmień II st. . . . 18 00 18.50
Owies I s t .  . . . , 18.25 19 00
Owies II st..................... 17.50 18.00
Giyka I st....................... 22.50 23.00
Łubin nieb...................... 10.00 10.50
Siemię lniane . . .  46.00 47.00
Len trzepany st.Hoiodziej, — —
Targantec nocz, Wotożyn 1030 1070

Cehy nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czarskich i Jajczarskich notował 3.VII i939 r 
następu^ce ceny nabiału i jaj w złotych: 
M A S Ł O  za 1 kg hurt detal

wyborowe 2 60 z.9u
stołowe 2.50 2 80
solone 2.30 2.50

S E R Y  za 1 kg
edamski czerwony 1.85 2.20

, żółty LbS 2 —
litewski 1.55 1.80

J f l J r t  za 1 kg 1.20 1.30

Ceny r̂ fb
za czas od 27.VI do 2.VII 39 r.

hurt detal
Kdrp żywy I gat. 2.00 2.20
Karp żywy II gat 
K arp śnięty
Szczupak żywy wybór. 2,80 3.00

. „ średni 2.30 2,50
„ śnięty wybór. ‘ 2.00 2.20
„ śnięty półwybor. 1.80 2-00
„ śnięty średni 1.60 1.80

Leszcz śnięty wybór.
„ „ póiwybór.
„ „ średni

Węgorz śnięty wybór. 1.80 2.00
„ półwyb. i.60 1.80

O kcń  pótwyD. 0.90 1.00
średni 0.70 0.80

„ drobny A i B 0,35 0.50
Płoć średnia 0,75 0.90

„ drobna A I B 0.35 0.50
Sielawa mala — —
Stynka — —
Karaś półwybor. 0.80 1.C0
Lin żywy drobny 1.30 1.50

„ śnięty wybór. 1.10 1.30
n i, półwyLor. 1.— 1.20

Zerwanie tamy na kannie A?berta w Belgii

,s;,

JUl:;*
i  m m  * s s f e  '4 ^ w b ,

Na kam a Ir A Mi o rla  w Bolg iii w y darzy ła  się  w ud k a  ka  las l ro la  w odma, wsikuliik z er'w a n. a 
tanny o h r (k  m iasta  11as.srl'1. Wsikiilok k a la s tm fy , k ló ra  poc iąg n ęła  za so b ą  o k o ło  10 
m iliom ów f ra n k ó w  s tra t ,  o ko liczne  te re in  zas ia ły  za lan e  w odą, nnsz-oząc cały  dofbvlek 
1'ii'dizfki. Na zd jęc iu  —  wiidoik ziihunydi w odą loirrmów, w sk u lęk  ze rw an ia  tam y  n a  kama Ir 

Albeirla. na p rzestronn i o k o ło  500 m etrów

V  < / argiPółnocne w  ‘'W iln ie

Hydroelektrownia w Turniszkach na Targach
Nil tegorocznych Tangach Północnych 

zostanie umieszczony w naturze inodel za­
pory iwodnej i  'hydroelektrowni na irzęeo

W ilii w T u rn iszk a ch . W o d a. sp ię trz o n a  w 
m o d elu  zap o ry , zo s tan ie  u ż y ta  jak o  basen 
do p o k azu  ry b  n a  T arg ach .

Gdynia na Targach Północnych
Miarodajne czynniki zadecydowały wy­

stąpić z ekspozycją Gdyni na V Targach 
Północnych. Udzia! Gdyni w Tangach bę­
dzie obejmować wystawienie bardzo dużego

k osz to w n eg o  modelu portu gdyńskiego, 
zdjęć fotograficznych z całego nabrzeża 
morskiego oraz wykresów statystycznych, 
obrazujących ruch handlowy portu w Gdyni.

Maszyny i narzędzia rolnicze na Wystawach
Wileńskich

W związku z przeprowadzonymi przez 
Wileńską Izbę Itolnieziflilzniianaini i uspraw  
nieniem dotychczasowego systemu produkcji 
roślinnej zapowiada się duże zapotrzebowa

nie na narzędzia rolnicze. Odbija się ło w 
korzystny sposób na udziale maszyn i na­
rzędzi rolniczych w Targach W ileńskich, o 
którym to zjawisku informuje nas Dyrekcja

Wzrost zużtcd  nawozów azotowych w Polsce
/  Charakterystyczny dla net-ny sytuacji 

naszego rolnictwa jest wzrost spożycia na­
wozów' sztucznych. W edług\ urzędowej sta­
tystyki spożycie nawozów sztucznych w rb 
azolniaku, siarczanu amonowego, azotu i ak u 
amonowego, nitrofo.su, saletry sodowej i 
wapiennej oraz wapnoinonii w ciągu pierw 
szych czterech miesięcy 1!)3!) r. wyniosło

1 /8.250 Kin wobec 88,."40 ton w tymże cza­
sie przed rokiem. .Stanowi to wzrost spoży 
cia tych nawozów o 34 procent.

Może tak i nasi gospodarze-rolniey po­
myślą przy tej sposobności o  stosowaniu na 
większą skalę nawozów sztucznych w sw o­
im  gospodarstwach Zdaje się, że najwyższy 
już jest ezas po temu.

^ & I e n c f o r z i | £ r

l i i g o i l n l D H r f

9 LI; CA —  NIEDZIELA 
6 po Św. Weroniki P., Zenona M. 

Wschód sfof.ca g. 2,57 —  Zachód g. 7,52

10 LIPCA — PONIEDZIAŁEK 
Sitdmiu Br. Męcz., syn. relicyły 

Wschód słońca g. 2,5? —  Zachód g. 7,51

11 LIPCA — WTOREK
Pelagii P. M., Piusa 1 P. M.

Wschód słońca g. 2,58 —  Zachód g. 7,50

12 LIPCA —  ŚRODA
Jana Gwahberga Op.

Wschód słońca g 2,59 -  Zachód g. 7,49

13 LIPCA —  CZWARTEK 
Małgorzaty P. M., Anakleta P. M. 

Wschód słońca g. 3,00 —  Zachód g. 7,49

14 LIPCA —  PIĄTEK
t  Bonawentury B. W. D. K , Justa M 

Wschód stońca g. 3,01 —  Zachód g. 7,49

15 LIPCA —  SOBOTA
Rozesłanie Apostołów, Henryka Ces.

ó?schód słońca g. 3,02 —  Zachód g. 7,57

Kto jyta, ten nie błądź!
Pasieka w sąsiedztwie

WP. Łabueiowi Mikołajowi —  kol. ł,a- 
bueie, poczta Szarkowszezyzna.

d n f o k o .  o i j  m ie d iz y  g r a n i c z n i  e j  m oże  
s ta ć -  p a s i e k a ?

W - s p r z c p is i i ic J i  p r a w a  eywiillineigo,, o b o w i ą ­

z u j ą c y c h  n a  n a s z y m  le i r ą ł i i e  id®  m a  p r z e  

p is m , k t ó r y b y  io  niOiKufruwat to z a -

g a d i m o n te .  W o b e c  c z a g o  w  d w m iłn  w y p a d l k u  

p o s ł u g i w a ć  s i ę  m o ż e m y  p n ą ^ p a w M iil z « w a i r t y -  

m i  w  F. \  c z .  1 o  -ossra .n i-cze łiiin& h w y p ł y w a ­

j ą c y c h  z p r tę w n  s ą s i e d a r l w n .  J : i i k k - u h v U s k .ó r ? e  

p i s y  o  p r a w i e  w y p ł y w a j ą c y m i  z  s ą s i e d z t w a  

n i e  w y c z e r p u j ą  w s z  y s l  k  in li c g H iu r b r a g n  p , r a -  

\v a  w ła s u in .ś e i ,  i o ^ z g o d n i e  z  o irz o c -z e n iie m  Se- 
S*In Cesarskiego fS. C. 12(t'02) .ograniczenia 
l e  Si]ii-iOiwndza ją  s i ę  < ło l e g o ,  ż e  . 11 i,k-t m ie j e s t  

w y .s f a n ie  .kcm zjrfiłnĆ! i« e : s -w e g o  ip i a łw j  w  s p o ­

s ó b .  p o z b a w i a j ą c y  d r u g i e g o  m o z i r o ś c i  k o n r y  

s w e g o  p r a w a .  J t r l n a n ż e  ś s i ś ł e  p rz e  
p r o w a d iz i e  g r e n i i c e  n r ę d i z \  s'W a l i o d ą  ' k o r z v -  

sfan ii-ś  z e  s w e ę o  p r a w a ,  a  ‘o b - o w ią z ik ie n i  pra 
rva  j|ą .< i:ia rla  n i e  s p o s ó b  w  l e o r i i  i  l v  'llk-o s ą r l  

w  p o is z ic z e g c iil rn c ti  w y p a d i k a c ł i  m o ż e  1ę g i-a -  

i i i o ę ^ z a k r o ś ł i ć .  Z  p o w y ż s iz a g n  w y n i k a ,  ż e  w ł a  . 

śo  uo i od gm uirtm  m o ż e  z a p ro Y c a id iz a e  n a  n i m  

p a s i e k ę ,  z w r a c a j ą c  p r z e d e  w s z y s t k i m  u w a ­
g ę , ż a b y  prz-eiz z a ip T o w n d /z e p i i - e 'p a s i e k i /n i e  zm 
.sŁ aio  ( z a k ł ó c o n e  s jT o k o jn e  a jH tn '.t ła < iie  ,i u z y l -  

k  o w a  n i e  g j-u n ló w .- .s ą s i ie d iz ik ic b  ppz-ez ic ł i  w t a  

ś c i c i e l i ,  k l ó r y m  d la  o p b r o i i y  p i r a w  p r z y s łm -  

g u .k 1 p r a w o  w y i o c z c n r a  Y groiw ódiz-iw a p - k o  

w ła .ś c i c ie lo w  i pasio i-c  i o  o^isz iko-d iow am i.e  za 
u n ie m o ż l iw i ia in ó e  im  p r z e z  p s iz io e o ły  Z Y v ,k te -  

g o  k o r z y s l a i i i i a  i u ż y t k o w a n i a  g r u n t u  i o 
u m i0iżl!.iw'ii(jnie łm i s w o b o d i n o g o  k o i r z y s ta m ia -  

z g r u n t u  ^ ą s i a d i u j ą c e g o  z p a s i e k ą .  S.

Na zł. gr
Im ę, nazwisko i atlres wpłacającego:

Nr. ro z ra c h u n k u  : 14

PR Z E K A Z  R O ZR A C H U N K O W Y

Na zl.
z ło te  s ło w a m i

O d b io rc a :

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi"
ul. Biskupa Bandurskiego 4

P o c z ta :  V *ilno  I

N r. r o z r a c h u n k u : 14

Air. w p ła ty -

( p o d p i s  p r z y j m u ją c e g o " )

D O W Ó D  N A DESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOW EGO

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziemi"

W ilno

N r. ro z ra c h u n k u :  14

Nr. w p ła ty -

(p o d p is  p r z y jm u ją c e g o !

Do C z y t r! I n i k 6 w
Na to. 2eby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzleńf wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na nalbhższej poczcie 95 gi 
za kwartał. 1 zł 75 gr za pół roku lub nejlepiej 3 zł^odrćzu za cały rok.
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PISZĄ DC NAS...

tM  lu lk a  la l  -bezpie*  zam  się o J  g rad u  
w  P . Z. U. W . W) ro k u  1938 o trz y m a łe m  o d ­
sz k o d o w an ie  z a  s tra ty , sp o w o d o w an e  g ra - 
dc in , z  d n ia  26 czerw ca, jed n an  c h ęć  oszczę­
d z e n ia  k ilk u d z ies ięc iu  z ło ty ch  na  po lis ie  
um n ie jszy ły  m n ie  o d sz k o d o w a n ie  o  eo  n a j ­
m n ie j 2.000 zł, k tó rą  to  s tro n ę  m u sz , p rz y ­
p isać  sam em u  sobie.

N a u cz o n y  d o św iad  c z m  icm  w  ty m  ro k u  
u b ezp ieczy łem  się  n a  p e łn a  w a rto ść  zbóż  —■ 
i z n o w u  15 cze rw c a  1939 ro k u  g ra d  pow ażna 
p o ezy .ilł S ik o d y . J u ż  w  sześć d a l  po  sz k o ­
dzie  P . Z. U. W  p rz ep ro w a d z ił l ik w id a c ję  
s t r a t  i  w  w ięk sze j części będę m ia ł zw ró co ­
ne  s tra ty , ja k ie  p o m o slcu i w sk u tek  g rad u .

N ie m o g ę  zi ozum ieć d z iw n e j o b o ję tn o ś ­
c i m o ic h  są s iad ó w , w  ty ch  sam y cn  d a ta ch  
•o w n ież  d o z n a li k ię s k i  g ra d o b ic ia , a ie  p o ­
m im o  m oich  p e rsw a z ji żad en  z  n ic h  n ie  
b y ł ubezp ieczo n y  i d la teg o  w zim ie  p o n o w ­

nie  ro z p o c z n ą  w ędrów kę po są s ia d ac h  z 
o ro śb ą  o  zap o m o g ę  (u n a s  n a z y w a ją  s ię  tacy  
gośc ie  ja k o  „ g ra d o b itn ik i" )  u w ażam , że le­
p ie j z ro b ią , Ijeżeli u b e zp ie t...,  z iem io p ło d y  
n a w e t p o  ty m  p ierw szy m  g ra d z ie  z  d n ia  15 
cze rw ca  b r. —  bo  p rzec ież  io  n ic  k o n iec  z 
b u rzam i. W  in te re s ie  gm in, a  n a w e t ich 
o b o w iązk iem  je s t u św ia d a m iać  lu d n o ść  o 
d o b ro d z ie j..tw ach  ub ezp ieczen ia  o d  k lęsk i 
g rad o b ic ia , gd y ż  g o spodarz  n ie  p o n o si w ów  
czas sam  w sze lk ich  s t r a t ,  a  g m in ie  o d p ad : 
kŁo p o t z  zap o m o g am i.

S p ra w a  ia  b a rd zo  p iln a , bo n ie  w iem y 
d n ia  i  g o d z in y , k ied y  g ra d  z ru jn u je  n a sz ą  
c a ło ro cz n ą  p racę . N a  to  je s t  je d y n a  ra d a :  

n ie  p o ża ło w ać  k i lk u n a s tu  z ło ty ch  n a  
ubezp ieczen ie.

A dam  K rau ze

D zierżaw ca  m a j  Pawłowo-, gin . Turrgiele.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 9 lipca do dnia 15 lipca 1939 r.

frag m en t „P laców -

ZNANE W CAŁYM KRAJU
ZE SWEJ DOSKONAŁE I JAKOŚCI!

Browrtitrtg „M re sk o '‘ ze  s t a a j k ą  k a l. 
6  mim. jestt uznam y p rz e z  znaw ców  z a  u a j-  
fcfps&y. Zalbeizpteaza a d  ńiiimoiwo<Lneigo s t r z a ­
łu . System  bcUgijisiki*. P ię k n ie  niiklUawany. Re- 
petu ije  s ię  przed: s trz a łem . Auitomaitycaniie 
"yrziRui -gilzy. Hu k fcoflósailny. W ykonalnie 

łutklsniiSowe R <jko>jeśai w ykiłaiJape m asą  b a k e ­
litow ą. G w ara n c ja  fa b ry c z n a  n a  8 la ł .  Idie- 
alina. o b ra n a  pnzedi n a p a d e m  i  kira-dzieżą. Ce­
n a  z ł  5 70, Jiutklstuisowy ze szozóteczlką i  f u ­
te ra łe m  sk ó rz a n y m  6.75, 2  .sztuki z ł  13. Se tka  
nab o i śy s t. „FttoiuóPt" z ł  3155. P o z w o le ń :e  nie- 
■łotirzebne. W y sy łam y  ina tfSstąwSo (z-amówie-

« ;. (Płaci siię |p rzy  o d b io rze  n a  poczcie . 4'dres: 
W y tw ó rn ia  a u to m a tó w  „STR ZA ŁA ". W a r ­
szaw a. D r. Z am enn  o ła  12 / GZ.

Progfbm radioifg dla w$8
W  niedzielę, dnia  .9.17/ w  .p o rannej 

au d y cji d ia  w si n a d a n e  z a s ta n ą :
O godzin ie  7,05 —  m u zy k a  o rg an o w a w 

w y k o n a n iu  kuliks,*. R ąc /o k w sk irg o .
O gadlzinite 7 30 —  „G azetka ro ln icza" .
O godzin ie  7,45 —■ ,(P rzy pom nien ia  na 

Czasie".
O godzinie 15 00 —  „K ra jo w a  w ystaw a 

leomi w  L ub lin ie"  —  rep o rta ż  T adeusza  Bro- 
chockiega.

O g o dzin ie  1 5.1.5 — Zofia* C zarny wygłos: 
p o g a d an k ę  d la  gasp o n y ń  w ie jsk  et), p. !. 
„Mziie czas znoijnej p ra c y 1.

O godzin ie  115.25 —  kwarte.l w okainy  
, D z iarsk ie  c liopy", pod  kiero.wnHdweui Cze­
s ła w a  Ż elechow skiego.

O  igodziilnie 15.4*5 — 'aiuidyiCija d la  młodizlież y 
w'< jsk ic j: Na sąsied zk iej " ■ B W f1' 1' '* w rp  
■ ącofwamiftl Z ofii L osiów no  i R oln icza  służj^ 
b a  m łodzieży  w ie jsk ie j" .

P nniedzialek, 10.YII o godzin ie  20.25 —  
K azim ierz, Moczyii.ski wygfojSł p o g ad an k ę  pl 
„U p raw a  rz ep a k u " .

W torek, 11.VII o  'godz. 20.25*,-— „ S k rzy n ­
k a  ro ln icza  - w  oprąc. inż. \5 T a rk o w sk ie ­
go oraz  im fom nacje g iełdow e.

Środa, tS .Y II  o godlz. 20.25 dr M arcin 
K acprzak  w ygłosi p o g a d an k ę  pt - Strzeżm y

się ćho.rób zak a źn y c h " . iPo p o g ad an ce  iiufor 
m-acje g iełdow e.

Czwartek, 13.VIl o godz. 20.25 „N ow iny  
'e śn e "  w  o p raco w an iu  red . L e o n a rd a  Cho- 
ćłorw skiego o ra z  linform aoje g iełdow e.

Piątek, l't.V II o godz. 20.25 „S k rzy n k a  
ro ln icza"  w  oprać. inż. W . T ark o w sk ieg o  
oraiz in fo rm a c je  giełdow e.

Sobota, 15.VII o godz. 20.25 „P rzeg ląd  
p ra sy  ro ln ic ze j"  w  p o ra ć . ilnż. Ł renyłN iew od 
nicza ń sk ie j o raz  z Wr|*sizajwy in fo rm a c je  ro l­
nicze. i ■

N IE D Z IEL  4, d n ia  9 lip ca  1939 ro k u .
K a li, ,  W iliń sk ie .

7.00 P ro g ra m  n a  dzisia j. 7,05 W iad o m o ­
ści ronuicze .dla Z iem  P ó łn o cn o -W sch o d n ich . 
i3 ,l ’5 Mfulzyka ob iadow a. W yk o n aw cy : O rkie 
skra R ozgłośn i W ileń sk ie j p o d  dyr. W tad y sła  
w a  .Szczepańskiego. P ią tk a  w ileń sk a  pod' k ier. 
M a ria n a  R y b ak a . H ipo lit Z asądzki —  sa k ­
so fo n  i  Ja d w ig a  tKiuiżainka —  so p ra n . 15,00 
Spraw y w ie jsk ie : „O ta k  zw anym  tea trze  
lu dow ym ". 15,35 „A rcydzieła  l ite ra tu ry  p o l ­
sk ie j'11: „P lac ó w k a :: Pirusa —  p o g ad an k a
■Mairid Rzeiuskiej. 19,30 W ieczó ry n k a  n k o ­
p is tó w  —  au d y c ja  m uzyczno  słow na z udzia  
łam  O rk ie s try  B ao n u  K O P TlroKii p o  I dyr. 
W are ia n a  Burkow s. siego.

R ad io  B a ran o w ic k ie .
7.00 Nasz p ro g ram . 7 05 W iadom ości, r o l ­

n icze idda ziem  półn .-w sch . (*z W ilna). 7,15 
M uzyka (płyty7). 7 20 P o ra d y  ro lm cze  —  inż. 
4 n n a  Renigerów m a. 13,05 .Nasze wisie ,i m ia­
steczk a : „W iiszniew k . Boh,dano,w7a “ —  p o ­
g a d a n k a  A dam a Ghom icza. 15,00 Spraw y 
w ie jsk ie : „O  ta k  zw anym  tea trze  lu d o w y m -1 
—  p o g a d an k a  Z bigniew a K o p a lb i (z W iln a l.
15,35 „A rcydzieła lite ra tu ry  p o lsk ie j" : „ P la ­
c ó w k a ” B. P ru sa  —  pog. M arii R zew uskiej 
(z W iln a ).

PO N IE D Z IA ł EK. d n ia  10 lip ca  1939 ro k u .
R ad io  W ileńsk ie.

13,03 Prograim  n a  dz is ia j 13.10 O rk ie stra  
R o b erta  R cnadr i O b ó r D a n a  (p ły ty). 14,00 
„P o w ra ca m y  do z d ro w ia11 —  a u d y c ja  w opr. 
d r. M arii Kołaczyńsikiej. 17.40 śp ie w a  Gńę5i 
K P W  p o d  clły-r. A dolfa C zerniaw skiego. 20,2:5 
Gzytanki, % yicj.skie:'d'Koloniści11 —  iragm lju t 
z ,/P lacó w k i"  Boile-sjaiwa 'Hrnsa.

R adio  B a ran o w ick ie .
13.00 Wiaidonio.śoi z m uszych \sitraii. 13,10 

K on cert 'Obiadowy (tptylyb lt3,‘35 N asz p r o ­
g ram . 14,00 Kon-ccrt p o p o łu d n io w y  (.płyty) 
„M uzyka p o lsk a 11. 17,40 śp ie w a  ch ó r KIPW 
p o d  dyn7. Adolfa: C zerniaw skiego (z W illnat.
20.25 ,A u dycja  dla ikobici w ie jsk ich : P rz e ­
twory7 ow.oeowe" — p o g a d a n k a  Jad w ig i W in ­
nick ie j. 20.,3,5 W iad o m o ści dila mi szu j wisi.

vVTORKK, d n ia  11 lip ca  1939 ro k u .
R adio  W iliń sk ie .

7,45 K oncert w  w ykanw uiu  o rk ies try  w o j­
skow ej pod dyr. por. T eo d o ra  W ołoiszczńka.
13,05 P ro g ra m  tfLai dziisiaj. 13,10 K oncert ro z ­
ry w k o w y  m u zy k i am erlkańslk iej 'p tyty7).
14,00 „ P a m ię ta j rozchodzie  żyć te p rzyeho- 
idtam w zgodzie" —• pogaw ędkę  tla  kob iet 
prowadzi. F e lic ja  Korsnjkowa. 17,30 Gawęd i 

“C iotk i A lbinowaj. 20,2-5 Gzyłatnki wiie.is.kip:*

Uruchomienie nowej radiostacji nadawczej
w Łodzi

W  daniu 15 czearwca zaczę ła  d z ia łać  now a 
stafcja nadaw cza. R ozgłośn i Ł ódzk iej.

M om ent te n  oczek iw any  od dawni a b y ł 
z n iec ierp liw o śc ią  p rzez  szerok ie  rzesze r a ­
dli o stach  a, czy. S tacja  tobecna, w y p o sażo n a  w 
po tężn y  majszrt m iten o w y  o w y so k o śc i p o n a d

50 m tirż rm o c  10 jkfw. w antemio, .p rzeż ' sześ- 
crokr-otiie pow iększen ie  hnacy w  a n ten  Tę oraz 
uw zględnienie  nap iow szy  ch zd obyczy  ildohni- 
cznycli w  u rz ąd z eń ia ch  apaii7at*ury nadaw 7-  
czej w zm acnia  zn aczn ie  zasięg d e tek to row y . 
D ługość: fali rad io s tac ji tódzk id j’ w ynosi obec 
nie 224 metrirć; 1:339 k “ .

fo3aativzpABjds sfdpod)

l|De^s»pea Q>tZG

•ąu n q o « jzo 4 lA łS !i m n

'p A o jłje j łjv{do pęoąosłM. m 
o3sM.otzDod zązDrcz 3|n 3{a|ąza zazid ip c )d o  E3s]p 
-od jięąnjpiD  joęojj 3{poA juiząApzząsA ezod *nąup 
-po iałzc-T f □ zaozoz»)m (z ‘r [sa jp o o d tjjo ^  cąjazs/ą :VDYAtn

,,'Rrzyisięgai Ślim aku71 
tci11 Bulesław t Prusa.

R adiu  U aran n w ick ie .
13,00 W iadlom cśoi z  n a s z y d i  stoottr 13,10 

Muzyilga o b iadow a (p ły ty ). 13,55 N asz pro-, 
g ram . il4,00 K o n cert ohiajdorwy | p ły ty  V.
17.30 G aw ęda C io tk i A lbir ow ej (z W ian aj. 
1 /4 5  ókrzy  a k a  o g ó ln a  —  d r  M itrian  S tępów - 
sk i (z W iar-szawy). '20,25 Audlycja d la  wsi: 
a ) „R ybactw o  w Norwogrodlczyżnie11 —  pog. 
G rzegorza B ng n iu n a . b) W iad o m o ści d la  n a  
szej wisi.

ŚRODA, u n ia  12 lipca 1939 ro k u .
R adio  W llc iijk ie .

13,(k  ro g ra m  n a  dz.ri.Baj. 17,30 O dw iedzi­
ny  u  milsłnzćw 22,00 „ O ' p o lsk o śc i p raw o  
s ław n y ch  w  Po lsce  p rz ed ro z b io ro w e j"  — 
odczyt! a r .  A leksego Deinugi. 22,15 Z m u zy k i 
an g ie lsk ie j (ipłylyj.

R adio  Rai*anowickie.
ŚRODA, d n ia  12 lip ca  1939 roku .

13.00 W iad o m o ści z ’ n aszy ch  stro n . 13,i 0  
Miuzyka o b iad o w a  j d y ty ) . 13,55 N asz p ro - 
S ™ .  14.00 K o n cert obiadow y (p ły ty ).
20,25 A udycje  d la  w si: a) P o z n a jm y  Podskęl

Nasz ebogactrwa m m erailne" —  pogaefcu.ka 
Wi-rudy Boye, b) W iadom ości d la  n a sz t j w si.
22,00 „Tiworczia s iła  zaclio iln ie j k a lfuty “ —- 
o o g a d an k a  Z bigniew a Gis-Bankie.wńćza.

U ZW ARTFK, d n ia  13 lip c a  1939 ro k u . 
R ad io  W ileńsk ie .

13.05 ,P ro g ra m  n a  dz isia j. 13,10 M uzyka 
p o p u la rn a  (p ły ty). 15,15 M uzyka p o p u la rn a -  
w  w y k o n a n iu  O rkiestry7 R ozgłośni W ile ń ­
sk ie j p o d  ,dyr. W ład y sław a  -Szczepańskiego.
17.30 JK u łirio ze  ja  jo71 —  p o g a d an k a  W acła ­
w a W --sockiego. 17.40 W  lyfcmie waJca (pły­
ty ). 19;15 „ P rz y  w ieczerzy" (płyty7) 19,IŁ  
S k rzy n k ę  ogólną  prowaidzii T ad eu sz  Ł opalew  
ski. 20 2.5 ,.Wra*kacje d z ieck a  gospodyni w ie j­
sk ie j11 —  p o g ad an k ę  w ygłosi Ire n a  D u re j- 
kow a. 20.35 P o ra d n ik  ro ln ic zy  prow adzi R o­
m u ald  W ęckow icz.

R adio  B aran o w iek ie .
13.00 Wiaidtomośet z n aszych  str,on. 13,19 

M uzyka o b iadow a (p ły ty ). 13,55 N asz p ro ­
gram . ,4,00 K o n cert ob iadow y (p ły ty ).
.L udność  p o lsk a  w  o p raco w an iu  a rty s ty c z ­

n y m 1'. 17,30 „K ukułcze ja jo "  —  p o g a d a n k a  
W ład y sław a  W ysockiego  l z W idna). 17,40 
W  ry tm ie  w alca (p ły ty  z W iln a ). 19,15 
„K apela  lu d p w a 1 Paw ła T rybachow .sk iego  z 
udzia łem  Józefy  D etyny -  w o p ra co w a n iu  
tańce  i p ieśni now ogróidzkie ji,poleskie. 20,25' 
.P oży tek  z to rfu "  —  p o g a d an k a  A ntoniego 

G ołubiew a. 20,:>;5 W iadom ości d la  n a sz e j 
wsi.

PIĄ TEK , d n ia  14 lip e a  7959 ro k u  
R ad io  W ileńriJde.

13.05 P ro g ram  n a  dz is ia j. 14,00 » o p e re ­
tek  'jdyf v ' t"  00 W y stęn  oik ieistry  R a \m m ­
lii* i o rk ies try  d ę te j .  20,25 „U żyw anie ad- 
tłus-zczonegn m leka w g o sp o d arstw ie"  —  p o ­
g a d an k a  inż. T adeusza  C yw ińskiego.

R adio  B aran o w ick ie .
•13,00 Wiadioano.ści z n a sz y ch  s tro n . 13,1(1 

Muzykia ob iadow a Ijdyty). 13,55 N asz p r o ­
g ram . 14,00 Kiłiycert ob iadow y (ptytyj 
„M uzyka w łoska". 17.30 W iązan k a  p ieśn i 
dziacięcych  jp ły ly  i, 17.4.5 S k rz y n k a  tech n icz ­
n a  - in ż . F ry d e ry k  St ark .

•SOBOTA, tlnia 15 lip ea  1939 ro k u . 
R adio  W ile ń sk ie

13.05 '"rogran i na dzisiaij. 15,15 M u z y k i 
p o p u la rn a  w w y k o n an iu  O rk iestry  R ozgłośn i 
W Łkuiskrej pod  dyr. W ład y sław a  S zczepań­
skiego. 16,30 K oncert w w y k o n an iu  orkiestry, 
'M endcJm istów  „ K i k u t . "  pod lvr. K azi­
m ie rza  SkiiBidern. 17,00 K oncert sy m fon iczny  
z udz ia łem  R o b e rta  G asadesus —  fortepiaar- 
(p ły ty ). 17,30 JCo in te resu je  s łu c h a c z y ?“ —i 
p o g a d an k a  m uzyczna A dam a W ylcżyrisk ie- 
go. 19,30 Audlycja d la  P o lak ó w  za g ra n ic ą ; 
„N iechu j P o lsk a  zna. jak ich  sónw  m a “ —1 
a u d y c ja  słow no m uzyczna w oprać. Kazim ie­
rza  Sk im iera  D E d w ard a  C iukszy. 20,25 A udy 
cja  d la  m łodzieży \\;i,ęj.skiej: „K onknrsiista 
w  gospo d ar-slk ie" .—  -pogadanka inż Zygmujk 
la O liarkiew iczai l

R adio B aran o w ick ie .
1.1,10 K oncert ob iadow y „.Polskie tań c e '6 

(p ty ty). ld.5.5 N asz p ro g ram . 14 00 K o n cert 
p o p o łu d n io w y  '[d y ly ). 20,25 A u d y c ja  Ha 
mł-Mlzięży wfwjiSTkiej: ą) .Młoslzież w iejska
szuka  p a łc y "  ipotK 'B. Staw ow ego, b) W ia  
dom ośoi *dla naszo j wsi.

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 50 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia seryjne w/g traiowy. 
Ogłoszenia drobne 15 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe i specjalne o 20*/» drożej. 
Układ przed telkstem i w tekście 4-Iamowy, za tekstem 8 -lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i  nie 

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydawca: SpóWzieiltnia W ydaw nicza „Głos Z iem i" b  ag r. odp. Rddafctar: Stanisław  O dlanicki-Poczobult. D rukarn ia  „Zniic-z" WMmo, B iskupa Bamluii-dkSetgio 4


